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za cały miesiąc. 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


Kraków, 15 lipca. 


Kraków w niebezpieczeństwie! Krwio- 
żercze zasiępy radykalistów przebiegają 
ulice miasta, „narodową nawę* wkrótce 
ogarną ogniste słupy palącej się nafty... 
czuć już w powietrzu duszący jej dym... 
klub większości Rady miejskiej, „który stał 
na straży bezpieczeństwa Krakowa* pod- 
minowany nabojami dynamitowemi. O zbro- 
dnio! To wszystko dzieje się w spokoj- 
nym, świętym, podwawelskim grodzie! 

Taką ponurą prognozę stawia znany 
powszechnie korespondent krakowski war- 
szawskiego Słowa, inspirator dawnych Stań- 
czyków, a mianowicie, „korony, co z gło- 
wy im spadła*, a dziś kapelmistrz gali- 
cyjskiego koncertu zachowawezych żywio- 
łów. Posłuchajmy tych smętnych dum z 
rodzinnego gniazda Stańczyków : 

.. W grodzie naszym — pisze korespondent 
Słowa — co był zawsze fortecą zasad zachowaw- 
czych i rozsądku politycznego, a pepinierą ży- 
wiołów i czynników konserwatywnych, radyka- 
lizm bezmyślny vulgo tromtadracyą zwany, w 
coraz pomyślniejszych dla siebie znajdować się 
poczyna warunkach, coraz więcej nabiera śmia- 
łości do wszelkiego rodzaju niedorzeczności, i 
niewątpliwie może w krótkim czasie rozwielmożnić 
się i zapanować nad położeniem. 

W stosunki miejskie tutejsze wciskać się za- 
czyna zwycięsko tromtadracya zaznaczając swoje 
postępy szkodą dla miasta, iub cofnięciem jego 
interesu wstecz. Sprawa buduwy nowego gmachu 
teatralnego stała się najnowszem polem jej popi- 
sów, a eo gorsza rozstroju w obozie rozsądnym, 


do tej chwili wzorowem postępowaniem przyno- 
sił zaszczyt Krakowowi i stał na straży jego bez 


oraz w klubie większości Rady miejskiej, który - 


szkę stronniczą, że się niedopilnowano z drugiej 
strony w dniu rozstrzygającym i że wielu radców 
zapragnęło w spóźnionej porze wywczasu wiej- 
skiego? Następstwa jednak przebiegu tej sprawy 
były ważniejsze, i może nawet niefortunne po- 
wzięto uchwały. Żywioły niedojrzałe, ośmielone 
smutnem zresztą zwycięstwem co do budowy 
nowego gmachu teatralnego, skupiły się naraz 
magnetycznie i zawiązały w klub, który zwię- 
kszać się poczyna odstępstwami od klubu więk- 
szości. Jeżeli rzeczy tak dalej pójdą, to miasto 
Nasze oddanem będzie nisbawem na pastwę naj- 
dziwaczniejszych eksperymentów. a nie trudno 
przewidzieć, że jaki przewódca nietylko obra- 
nym będzie posłem z Krakowa, ale, że nawet 
królować w nim będzie i burmistrzować jako 
prezydent, a wtedy ratusz krakowski zabłyśnie 
sławą, której mu będzie mógł mutatis mutandis 
paryski pozazdrościć. 

Horoskop ten nie jest wynikiem pesymizmu, 
ale wolnego od złudzeń zapatrywania się na roz- 
wijające się stosunki.“ 

Dość tej cytaty! Wiele jest prawdy w 
słowach korespondenta Słowa, o ile od- 
noszą się do wzrostu sił postępowego o- 
bozu, nieprawdą jest jednak, aby stronni- 
ctwo postępowe byt swój zawdzięczało 
niezdrowej agitacyi, a wprost jest fał- 
szem, aby powstało ono z podboju „nie- 
dojrzałych żywiołów", przez teroryzm ra- 
dykalistów, których do paryskich komu- 
nardów porównywać raczy nadworny pu- 
blicysta krakowskich salonów. 

, Mylisz się — o zacny panie! 

| Rozbudzenie życia publicznego w Kra- 
owie z innego płynie żródła, co innego 
oznieciło świadomość polityczną i +oczu- 
ie siły w mieszczaństwie krakowskiem, 
inne były przyczyny ewolucyi postępowe- 


pieczeństwa. Sprawa budowy nowego teatru, do| go obozu. 


pewnego stopnia nagląca, wprowadzoną już była || 


na dobrą drogę, a zwłaszcza wiodącą do pręd- 
kiego rozwiązania. W skutek agitacji i terrory- 
zmu tromtadracyi skrzywiona została ta droga 
zupełnie, a rzecz faktycznie odłożona ad calen- 
das graecas! Zamiast idaalnego - pod- teatr płucu 
Szczepańskiego, wyznaczonego przez ankietę i 
klub większości, postanowiła Rada, aby nowy 
gmach stanął na najniewłaściwszym i najniedo- 
godniejszym placu św. Ducha; zamiast przystą- 
pić bezpośrednio do dzieła, jak to pierwotnie 
było zamierzonem, obrano zawodną, a do pe- 
wnego stopnia niewolną od śmieszności w tym 
wypadku, drogę konkursu międzynarodowego na 
gmach, na który zaledwie wydać można cztery- 
kroć sto tysięcy reńskich. Stało się to wskutek 
zabiegów tromtadracyi, zwykłej niestety u nas 
zmienności zdania, oraz nieobecności na posie- 
dzeniu Rady wielu radeów, którzy zdrowo i ro- 
zumnie zapatrywali się na spaczoną obecnie spra- 
wę budowy nowego gmachu teatralnego. 
Zarzucają i zdaje mi się słusznie, prezydento- 
wi miasta Szlachtowskiemu. iż widząc niekom- 
pletny skład Rady w tym dniu, postawił przed- 
miot na porządku dziennym. A teraz zachodzi 
pytanie, czy przyszłe pokolenia, czy instytucya 
teatru cierpieć ma przez wiek cały, dlatego, że 
lekkomyślne umysły zrobiły sobie z niej igra- 


Lat temu dwieście. 
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17 (Ciąg dalszy.) 

Konferencys pomiędzy banem, hrabiną a Czol- 
niczem, tycząca się z jednej strony sprawy poli- 
tycznej, z drugiej — matrymonialnej, wiążących 
się jedna z drugą i oddziaływających wzajem na 
siebie, zachowaną być miała w tajemnicy : 

— Ażeby, — słowa hrabiny, nie wywiązała 
się ztąd paplanina niepotrzebna.... powie się o 
tem głośno przy zrękowinach... Przedtem, niech 
to pomiędzy nami zostanie.... 

ielką miał racyę Machiavel, zdaniem któ- 
rego tajemnica dochowaną być może w takim 
jeno razie, gdy znaną jest osobom nie więcej, 
jak jednej. Sprawdziło się to w dworcu bana. 
Ban o konferencyi porannej słówka nikomu nie 
rzekł, hrabina milczała, Czolnicz rozmówienie 
się z Lajoszem do dnia następnego odłożył, mi- 
mo to, — domownicy wszyscy w pół godziny po 
odejściu Czolnicza wiedzieli, że nazajutrz odbę- 
dzie się, pomiędzy Lajoszem a hrabianką, akt 
zaręczyn. Wszyscy wiedzieli i mało kto mówił 
o czem innem Rzecz się na zewnątrz wyniosła — 
mowa po ludziach poszła. Niby w bęben bito, 
tak rozprawiano o weselu i o szezegółach (onego. 
Mieszkanki Zagrzebia niewyczerpane były w do- 
mysłach i wnioskach. 

Giadanina jednak najżywsza ogniskowała się 
pod dachem dworca, około osoby hrabianki, 
uprzedzonej o mniemanym, a za pewny poda- 
nym, zamiarze Lajosza. Wiadomość o tem mo- 
cno ją wzraszyła. Zbladła, gdy ją otrzymała: 
slówa zrażu przemówić nie mogła; niebawem je- 


Zwrot w opinii wywołało rządzące stron- 
nictwo przez swą samowolę, pomiatanie 
uczciwymi ludźmi, którzy do niego nale- 
żeć nie chcieli, przez swe dążenie dą 
wvikguięcia Uadej. Zdrowej inteligencyi I 
szczeropolskiego mieszczaństwa w kałużę 
serwilistycznej zgubnej dla narodu poli- 
tyki — przyczyną zwrotu była polityka, 
oparta na samowoli jednych a niewoli 
drugich — był wreszcie niezdrowy sy- 
stem protekcyi, którego nadużywał sport 
miejski w urzeczywistnianiu swych wiel- 
kopańskich zachcianek lub ambicyi roz- 
maitych ratuszowych filozofów. 


Rada miejska m. Krakowa udrapowała 
się w fałdy rzymskiej togi, mającej wiele 
uroku póki się nie odwinie i słomianej 
lalki nie ukaże. Niestety pod fałdami jej 
niejedna laika, lecz cały Szereg ukazał 
się uczonych i nieuczonych Strokmanów 
używanych przez wodzów za środek do 
rządzenia, za narzędzie koteryjnej poli- 
tyki. 


duak oprzytomniała i w milczeniu, podkreśla- 
jąc jeno uśmiechem niekiedy wyrażenia nie- 
które, słuchała papianiny ustawicznej, jaka do- 
koła niej wrzała. Języki pracowały, młynkowały. 
Poglądy wkraczały w przyszłość, wstrzymując się 
na stopniach ołtarza i obejmowały rzeczy wiele, 
zwracały się atoli szezególnie na ślubną panny 
młodej suknię. Czyniono spostrzeżenia 4 priori, 
udzielano rad, toczono we względzie tym dysku- 
sye, — uważano wypadek ten za nieulegający 
wątpliwości najmniejszej. Rozmowy ciągnęły się 
do wieczora późnego i rozpoczęły się na powo 
poranka następnego. » 

Wieczór, noe całą i dzień następny hrabianka 
spędziła na oczekiwaniu. „I spać nie mogła i 
modlić się nie mogła*. Opanowało ją to rozdra- 
żnienie wewnętrzne, które tem bywa silniejsze, 
im się dokładniej w pozory spokoju ubiera. 

Nazajutrz, w godzinie przedpołudniowej , poja- 
wił się we dworcu Czolnicz i udał wprost do 
bama. 

— Licha się narobiło... — zaczął. Rzecz się 
rozgadała, a z rzeczy tej nie nie będzie..., 

— (07... — zapytał ban, nie rozumiejąc, o 
eo chodzi. 

— Lajosz się z hrabianką nie ożeni.... 

— Oszalałes. człowieczel... | 

— Nie myślę, ażeby oszalenie mnie spot- 
kało.... 

— Kogóż?... nie mnie przecie ?... Chybaś się 
omylił i powiedziałeś mi nie to, coś myślał... 

— Mówię, co jest... ć 

— Mówisz, że się on z Pecziczką nie ożeni.... 
Mówię to i powtarzam. ... 

Czemu ?... 
Nie chce... A 

— (Qzłek jednak chce lub nie chce dla racyi 
jakiejś.... Czy Lajosz racyę jaką podaje ?... 
Podaje... 

— Jaką, ciekawym ?... i 

— W innej się rozmiłował, serce innej Ślu- 
bował. ... 


NOWA. 


LEORMA 


Rada m. Krakowa utraciła cechę autonomi- 
cznej władzy miejskiej i ze szkodą inte- 
resów miejskich przetworzyła się w are- 
nę dła popisów „wielkiej polityki*, „zakry- 
tych kart“, „tajnych programów“ i stała 
się pomostem dla karyery politycznej ró- 
żnych ambicyj, ambicyjek i żądnych chle- 
ba serwilistów. 

Wszystko to uprzykrzyło się rdzennie 
polskim żywiołom postępowym, wydano 
więc fatalny dla rządzącego stronnictwa 
wyrok — dosyć! 

Wyrok taki wydał cały kraj, nietylko 
Kraków. 

Jeżeli są jeszcze jacy pod Wawelem 
teroryści to tylko w łonie rządzącego stron- 
nictwa, które wziąwszy w monopol rozum 
polityczny, uczciwość i patryotyzm, roz- 
winęło szalony nietylko moralny ale i 
materyalny teroryzm przeciw tym wszy- 
stkim, eo nie chcieli ugiąć kolana przed 
szkodliwym dla kraju i narodu systemem 
i chodzić w hańbiącem jarzmie moralnej 
niewoli. 

Zywioły postępowe w mieście naszem 
z łona inteligencyi miejskiej, przemysłow- 
ców i rękodzielników eżywione szczerym 
patryotyzmem, nie tym, co tyle znaczy, 
eo historya rodu lub kwiatek w butonier- 
ce próżniaka, lecz patryotyzmem. opar- 
tym na powołaniu wszystkich warstw spo- 
łecznych do równych praw i obowiązków 
względem odrodzić się mającej ojczyzny, 
pragną szczerze pracować dla kraju i 
miasta, powołując do tej pracy wszystkie 
żywioły do niej zdolne. Chętnych i łakną- 
cych tego trudu na ojezystym zagonie wię- 
cej u nas niż się na pozór zdaje. Stron- 
nietwo postępowe nie potrzebuje więc 
posługiwać się niezdrową agitacyą lub 
wstrętnym teroryzmem. 

Nie pozwoli ono wprawdzie na dalsze 
panoszenie się wczoraj zbitej falangi, a 
dziś poszezerbionej już większości Rady 
miejskiej, nie pozwoli, aby owa większość 
na każdego co do niej nie należy rzucała 
pogardliwe miana politycznej lekkomyśl- 
ności, moralnej małości lub nędzy, nie 
pozwoli, aby ludziom zasłużonym więk- 
szość ta publiczne wyrządzała krzywdy, 
nie pozwoli wreszcie, aby uczciwe nazwi- 
ska używane były do pokrycia osobiste- 
go interesu protegowanych, lecz do tego 
wszystkiego wystarczy stronniectwu postę- 
powemu moralna godność i rozum poli- 
tyczny. 

Stronnictwo postępowe wydało rządzą- 
cemu promoteuszowa walkę o prawdę i 
sprawiedliwość, a chce walczyć siłą pra- 
cy, siłą odporu, wytrwałością i siłą woli. 


— Co za niedorzeczność|!... — zawołał ban 
tonem indygnacyi. W innej?... Jabym ich tuzin 
rzucił dla tej jednej... 

Hm!.. — mruknął Czolnicz. 

— I cóż on powiada ?... 

— Powiada, że nie chce i koniec... 

— Ależ to być nie może l... Nie!... ol... 
krzyknął ban, w którym gniew zawrzał. Ojciec 
mi go powierzył... Ja z siebie żartować nie po- 
zwolę.... 

Nadął się, nachmurzył i sapać mocno począł. 
Przez chwilę milczał , myślał, wreszcie się ode- 
zwał: . 

— Pomówimy z hrabiną.... 

Po żonę posłał i, w oczekiwaniu na przyjście 
jej, jął palcami bębnić po stole. 

Hrabinę, niemniej jak męża, zdziwiła wiadomość 
o niechęci Lajosza do ręki dziedziczki imienia 
wielkiego i fortuny ogromnej. I ona, gdy 0 tem 
usłyszała, uszom własnym nie wierzyła. I ona 
o racyę zapytała. 

— Rozmiłowany w innej? Cóż to przeszkadza? 

— Jemu to przeszkadza... — rzekł Ozolnicz. 

— Rzecz niesłychana!... Toć inna owa musi 
to być chyba jakieś cudo świata... Cóż to za jedna? 
Hm... — mruknął i głową kiwnął Czolnicz 

— (zy powiedział ? 

— Powiedział. 

— Znać imię jej można? d f 

— Ano, nie zastrzegł sobie tajemnicy, więc 
imię jej wymienić mogę, tembardziej, że wy sami 
rozgłaszać onego nie będziecie. Przedmiotem roz- 
miłowania Lajosza jest starego Deszicza wnuczka. 

Osłupieli hrabstwo oboje i po przejściu wra- 

żenia pierwszego, ban począł przez nos czmychać, 
hrabina zaś po izbie chodzić i powtarzać „aje!. 
aje!“ się jęła. Milczenie chwilowe przer wała 
ona: 
— Ależ to... ależ to niepodobne do niczego! 
Jest to... ot, wybryk młodzieńczy, romans z ksią- 
żki jakiejś, albo z bajki żyweem wzięty... Cóż 
ona, ta Deszicza wnuczka... piękna ?... 


Rok 1886. 
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„Nowej Reformy* w księgarni F. H. 
long i Kamila Bauma; — W 


mocą wreszcie patryotycznego uczucia. Te 
siły przemogą wszystkie przeszkody, sta- 
wiane przez silnego dotąd jeszcze przeci- 
wnika. 

Takimi są owi radykaliści przez kores- 
pondenta Słowa odmalowani w postaci 
krwiożerczych upiorów. 

Walezmy dalej pod nieśmiertelnem ha- 
słem: „W szczęściu wspólnem wszyst- 
kich cele“, aby apolegetę rządzącego stron- 
nictwa skłonić do nowego szczerego wyzna- 
nia — żeśmy zwyciężyli! 


* 
* k 


Zabiegi przemysłowców 
nafciarskich. 


P. Abrahamowicz umieścił we wczorajszym 
Czasie obszerną obronę postępowania Koła pol- 
skiego w sprawie cła od nafty. — Nie myślimy 
wdawać się teraz w rozbiór tej obrony, zazna- 
czymy tylko, że wniosek p. Suessa można by- 
ło i dalej popierać, skoro się go raz przyjęło za 
najstosowniejszy, chociaż memoryał Towarzystwa 
nafciarskiego z dnia 15 października 1885 r. nie 
widząc nadziei usunięcia przemytnictwa, żądał 
tylko podniesienia cła na produkt obey bez roz- 
różniania szczegółowego czy jest surowcem, czy 
falsyfikatem. Tenże sam memoryał, od tak da- 
wna znany Kołu polskiemu, jeżeli nie przeszko- 
dził w przyjęciu wniosku Suessa, nie powinien 
był wpłynąć także na zmianę zapatrywań po- 
słów wtedy, kiedy p. minister skarbu złożył o- 
wo głośne oświadczenie eo do konsekwencyj kon- 
stytucyjnych na wypadek, gdyby komisya oświad- 
czyła się za wnioskiem p. Suessa. 

Dalej jeżeli ten memoryał zasługiwał na tak 
odszczególniające uznanie, iż na jego podstawie 
wniesiono — a po części i przeprowadzono nie- 


BEórSZRDY „7 oike Aa OA Men oy W= 
wrzeć wpływ podobny nietylko przed pojawie- 
niem się wniosku p. Suessa, ale jeszcze w jesie- 
ni podczas rokowań ugodowych z Węgrami. Zda- 
je się więc, że temu memoryałowi, lekceważone- 
mu i nieuwzględnianemu w chwili stósownej, na- 
dano znaczenie zbyt wygórowane dopiero wów- 
czas, kiedy chodziło o wyszukanie jakich pozo- 
rów, mających tłumaczyć odstąpienie od wnios- 
ku Suessa. 

Jeżeli zdanie przemysłowców nafciarskich, wy- 
powiedziane w owym memoryale, zasłużyło sobie 
wreszcie na niejakie uznanie i uwzgiędnienie ; — 
toć i owo zdanie, które ciż sami przemysłowej 
wypowiedzieli później z większą dokładnoścą i 
słanowczością na ankiecie w marcu, oraz oświad- 
czenie się ich za wnioskiem Suessa powinno 
było również zasługiwać na podobne uznanie. 

Zresztą sprawę tę nader ważną nietylko pod 
względem ekonomicznym, ale i politycznym zaj- 
mą się szczegółowo wiece przemysłowców nai- 
ciarskich. 

Na takie wiece zanosiło się już w przeszłym 


— Niczego... — odrzekł Czolniez. 

— Od hrabianki Izabelli nie piękniejsza ? 

— Th!... Piękność zależy od tego, jakiemi 
się kto na nią oczami patrzy... Tamto sielaczka. 

— On przecie w domu Deszicza nie bywał? 

— Noga jego progu dworu dubrowackiego od 
lat trzynastu nie przestąpiła. : 

— Musiał przeto zapewne schodzić się z nią 
gdzieś ukradkiem. 

— Nie schodził się... — wtrącił Czolnicz. 

— Więe jakże? 

— Dwóch słów z nią nie zamienił. 


— Być nie może!... — wykrzyknęła. 

— Tak jest. 

— Widział ją tylko i... tak?... z widzenia?... 
— Z widzenia... — potwierdził Czolnicz. 

— Toć to dzieciństwo!... — zawołała.) 


I ja tak myślę. Powiadałem mu to. Cóż 
jednak ?... Dzieciństwo to obeenie w poprzek za- 
miarom naszym staje. 

— Niechajno z nim ja pomówię.... Ja mu to 
wyperswaduję... — rzekła, uspakajając się i na- 
dając wyrazom swoim akcent zaufania w Sainą 
siebie. Chłopiec z niego szorstki i nieogładzony, 
ałe roztropny, rozgarnięty: trafią do przekonania 
jego słowa rozsądku. 

Gzolnicz ramionami ścisnął. Hrabina po kom- 
nacie chodziła. Ban odchrząknął i odezwał się: 

— Ot... tak pięknie ułożony plan poruszenia 
okolicy sisackiej wywraca się, niby pałac z kart. 

— Można mu to powiedzieć. 

Czolnicz głową wstrząsnął. Hrabina, na giest 
ten nie zważając, prawiła dalej: > d 

— ..I przedstawić, że szkodę przynosi sobie 
i krzywdę sprawie publicznej. Będzie to argu- 
ment jeden więcej do wystawienia mu porównania 
pomiędzy, Pecziczówną a Desziczów ną, chociażby ta 
Desziczówna od Pecziczówny piękniejszą być miała. 
Pecziczówna ?... Desziczówna?.,. Chi... chi... —za- 
śmiała się półśmiechem. To dzieciństwo... dzie- 
ciństwo... — powtarzała z akcentem uspokajania 
się coraz to większego i pewności siebie. Mło- 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cen 
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miesiącu, jednak różne zabiegi potrafiły na razie 
przeszkodzić temu. Nie jeden bliżej interesowany 
pragnie, aby w tej sprawie coś stanowczego uchwa- 
lone, ale nie radby sam narażać się przewodni- 
kom większości Koła polskiego. Ostatecznie Wy- 
dział centralny Tow. kraj. naft: ze współudzia- 
łem oddziału tegoż Towarzystwa w Kołomyi na 
zebraniu w Gorlicach dnia 12 b. m. po długich 
naradach wybrał komisyę, złożoną z trzech pp. 
Skrochowskiego Feliksa, Dembowskiego i Bie- 
chońskiego Wojciecha i oddał jej prowadzenie 
dalszej akcyi. 

Komisya ta postanowiła zwołać wiec naftowy 
na niedzielę 18 b. m. Przedmiotem narad tego 
wiecu i uchwał będzie rezolucya, która wypowie 
zdanie nafciarzy o wniosku p. Gro 
cholskiego i o nieuchwalonych po- 
pruwkach p. Chrzanowskiego. 


Jak się zdaje, będzie tam mowa i o ewentual- 
nym losie różnych innych zarobkujących żywio- 
łów, których byt związany jest z losem przemy- 
słu naftowego — a być może, że i o innych kwe- 
styach ekonomiczno-politycznych. — Według na- 
szych iuformacyj wiec ten będzie bardzo liczny 
i z rozlicznych powodów wielce interesujący i 
ważny, — dla całej gałęzi przemysłu krajowego, 
a szczególnie dla Podkarpacia zachodniego, gdzie 
coraz więcej zwijają przedsiębiorstwa naftowe, 
jak o tem telegrafują z Gorlice do Kuryera Lwow. 
Według tej wiadomości zgłoszono do starostwa 
zastanowienie wszystkich robót w kopalniach 
spółek: „Wytrwałość* i „Zgoda“, oraz w kopalni 
St Znamirowskiego. Kopalnie te zatrudniały 200 
robotników. Już przed tem zwinięto kilka przed - 
siębiorstw zupełnie, a w innych zredukowano 
znacznie liczbę robotników, nie mając żadnych 
widoków powodzenia wśród nowych warnnków, 

Jest to najwymowniejsza ilustracya do słów 
wypowiedzianych uroczyście, że przemysł nafto- 
wy jeszcze świetniej rozwijać się będzie pod o- 
pieką projektowanej ustawy ełowej. I w Koło- 
myjskiem wszelkie przedsiębiorstwa ograniczają 
się do najniezbędniejszych robót. — Samo jedno 
przedsiębiorstwo p. ŚSzczepanowskiego zwinęło 
od 1 lipca trzy warsztaty wiertnicze; wiełkie re- 
dukcye są tam na porządku dziennym we wszy- 
stkich kopalniach — a wykształceni pracownicy 
nie mając zarobku wybierają się do Ameryki Po- 
łmęńninmań T ialżni —-1,- sna 7 + A 
gromadzić eię; mie robić zabiegów, — nie szu- 
kać ratunku ? 


Korospondoncya „Nowa Rotory. 


Lwów, 14 lipca. 


" (==) -W- sprawie” wniosku dr: Małeckiego, = 60 
do nauki utrakwistycznej w szkołach średnich — 
Wydział krajowy esżądył tabii opiji od Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół srednich. W tych dniach 
otrzymał Wydział w odpowiedzi od zarządu Towa- 
rzystwa obszerny memorya, w którym Towarzy- 
stwo oświadcza się ze względów dydaktycznych 
i pedagogicznych stanowczo przeciw utra- 
kwizmowi. 

"Proces między Wydziałem krajowym a namie- 
stnietwem w sprawie pokrycią kosztów likwida- 
cyjnych (16.000 złr.) z funduszów szkolnych okrę- 
gowych jeszcze się nie skończył. Przeciw orze- 
czeniu p. ministra z dnia 6 maja, że koszta te 


dzież często ludziom starym orzechy podobne do 
rozgryzienia daje... Ale to nie.... Trzeba się 
umieć do młodzieży wziąć. 

— Jabym się do niego wziął!... — bąknął 
ban. 

— No? jak?... — zapytała hrabina. 

— Związanego pandurom kazałbym do, ołtarze 
zawieźć i przed ołtarzem na klęczkach postawić. 

— Przysięgi-by nie wymówił. 

— Nie wymówił ?... — podchwycił. 
wałby ! 

— Hrabianka Izabella czyby się na coś podo- 
bnego zgodziła ? 

Słowa te ochłodziły zapał, który się w banie 
manifestować począł. 

— A więc tak... — zaczęła, do Czolnicza mo- 
wę zwracając. Nie ma czego dzieciństwem się 
alarmować. Gdyby był czas, możnaby rzecz tę 
zostawić czasowi, który jest najlepszym ma le- 
czenie ran od strzał Kupidyna lekarzem. Że je- 
dnak czasu nie ma, bo i tak już w Wiednin 
krzywią się, że Kroacya do obrony się nie ima, 
potrzeba przeto środki zaradcze i prędko obmy- 
śleć i szybko do skutku przyprowadzić. Jam nie 
w takich — nie omieszkała pochwalić się, — opa- 
łach bywała Niech więc Lajosz tu przyjdzie.. .. 
Pójdź i przyprowadź go ze sobą. 

— Czy przyjść zechce ? 

— Przyprowadzić każę l... — wybuchnął ban. ~ 

— A nie... — odrzekła, dłoń ku mężowi wy- 
ciagając. Gdyby przyjść nie zechciał natychmiast, 
przyjdzie później .. wieczorem, jutro, pojutrze zre- 
sztą. Dzień, dwa zwłoki, różniey wielkiej nie 
stanowi: można dnie atracone odzyskać nastę- 
pnie, zbliżając termin ślubu; przyjście zaś jego 
nie przymusowe, będzie już znakiem dobrym, 
będzie to bowiem świadectwo, że się namyśla, 
waha, z uporu spuszcza. Niech jena przyjdzie. 

(C. d. n.) 
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dla przydanej jednej klasy jeden nauczyciel z pa- 


Autor artykułu subskrybuje na takie Towarzy- 
tentem dla szkół wydziałowych zupełnieby wy 


winien ponosić fundusz krajowy, rzekomo dla- 


i j koszt nosi ten fundusz, dla|jstwo 15000 marek. - rydz yw 
któr: c R Go De co ma wynikać] „Byle ją tylko wspomódz i wspierać, nie żal|starczył, (gdy przeciwnie dla roku 4go najmniej 
Bu 1873 — wnosi Wydział ]żyć w nędzy, nie żal i umierać. “ dwóch profesorów przybrać byłoby potrzeba), przy- 


z $ 35 ustawy 2 2 maja osi 
krajowy zażalenie do trybunału administracyjne- 
go, ponieważ orzeczenie to sprzeciwia się usta- 
wie szkolnej państwowej z 2 maja 1878 |. 250 
dz. pr. i z 25 czerwca 1873 l. 255, — dalej sta- 
tutowi krajowemu, regulaminowi Rady szkolnej 
krajowej, w którym wyraźnie powiedziano, że 
koszta takie ma pokrywać państwo, w końcu 
choćby z tego względu, że odszkodowanie strat 
ciąży na tych, którzy szkodę spowodowali. 

W chwili obeenej, kiedy losy teatru lwowskie- 
go się ważą, od oddania go bowiem nowemu kiero- 
wnietwu zależy bliska przyszłość naszej sceny, 
ocena komisyi ustanowionej dla nadzoru sceny i 
opery polskiej we Lwowie tem większej nabiera 
ważności. Otóż dowiaduję się, że komisya złożyła 
sprawozdanie za czas od 5 kwietnia 1685 do 20 
kwietnia b. r. — i wyrazić się miała 1) eo do 
opery. Personal operowy stale zaangażowany 
wiele pozostawiał do życzenia. Jedynemi siłami 
na seryo były: pani Arklowa, p. Paschalis i p. 
Wierzbicki. Zresztą posługiwano się albo począt- 
kującemi śpiewakami bez szkoły, albo emerytami 
bez głosu, ałbo nareszcie siłami operetkowemi. 
Chóry utraciły w tym roku wiele z dawnej swej 
siły i precyzji, a orkiestra i dawniej nie silna 
jeszcze więcej osłabia i nie pozbyła się wad w 
zeszłorocznem sprawozdaniu wskazanych. To też 
tegoroczny sezon operowy nie budził w publi- 
czności takiego zajęcia, jakiem się opera w la- 
tach poprzednich cieszyła. Gościnne występy do- 
wiodły, że ta sama publiczność nasza, która igno- 
ruje miernoty, umie ocenić artyzm prawdziwy. 
Elly Russel była ulubienicą pubiiczności a Mierz- 
wiński i Kochańska wywołali niebywały entu- 
zyszm. Podczas ich występów bywała sala tea- 
tralna szczelnie przepełnioną, pomimo znacznie 
podwyższonych cen wstępu i pomimo, że znako- 
mici goście śpiewali w otoczeniu nie zupeł- 
nie odpowiedniem. — Komisya poczytuje dy- 
rekcyi sprowadzanie tych gwiazd za 
zasługę. 

2) Co do operetki. Sily operetkowe były, 
aczkolwiek co do liczby nie zawsze wystarczające, 
ale za to co do jakości weale odpowiednie. 
Pp. Kasprowiczowa, Radwan i Praunówna, pp. 
Bandrowski, Floryański, Fontana, Kiezman i 
Myszkowski. P. Boczkaj i pp. Skalscy w tym 
roku nie występowali. 3) Tragedya pojawiła 
się tylko 10 razy i to tylko podczas występów 
gościnnych , tudzież na benefisy Zelazowskiego i 
i Woleńskiego. 4) Personal dramatu i komedyi 
zawsze doborowy i liczny pozyskał je- 
szcze p. Frenkla i Pysznikownę, dwie siły sym- 
patyczne, z których pierwszego już teraz należy 
policzyć między pierwszorzędnych artystów, a 
druga rokuje najlepsze nadzieje. To też niedziw, 
że przy tak szczęśliwym doborze artystów przed- 
stawienie dramatów i komedyi bywały najczę- 
ściej wzorowe, chociaż obsada ról nie za- 
wsze bywała szczęśliwą. 5) Garderoba i dekora- 
cye częstokroć bywały nie zastosowane do miej- 
sca i czasu akcyl. Co do repertoaru, to komisya 
z ubolewaniem zaznacza, że dyrekcya zanadto 
często raczyła publiczność farsami, krotochwilami 
i komedyami bez żadnej wartości, a zaniedbała 
niejszemi, czy to ze swej czy z obcej literatury 
dramatycznej w takich rozmiarach, na jakieby 
scena stolicy kraju słusznie zasługiwać powinna. 
Zaniedbała także przedstawień sztuk ludowych 
w święta i niedziele, do czego jest obowiązaną. 
Mimo tych usterek komisya uznaje, że dyrekcya 
za dramat i komedyę zasłużyła na subwencye z 
funduszu krajowego. 


T. M. z W. 

Powtarzamy słowa te pełne jak najlepszych 
chęci i świadczące o gorącem do ziemi ojczystej 
przywiązaniu, płynące z serca na wskróś patryo- 
tycznego. 

Nie rokujemy sobie jednakże tak pomyślnych 
rezultatów, nie patrzymy tak różowo w przy- 
szłość, jak szanowny autor tego artykułu. 


dany drugi rok w kursie przygotowawczym da- 
leko mniejby kosztował, aniżeli przydany rok 
4ty w seminaryum nauczycielskiem. Mając zaś 
w seminaryum tylko takich kandydatów i kandy- 
datki, którzy 6tą klasę szkół średnich lub 2-kla- 
sowy kurs przygotowawczy pokończyli, możnaby 
z nimi przy wykładach prędzej postępować, è 
wtenczas w przeciagu 3 lat z przedmiotów i to 
pobrać, coby jeszcze dodać wypadało, zwłaszcza 
gdyby do składania matury kandydaci i kandy- 
datki ze słabszą pamięcią także i w rok po uzy- 
skaniu absolutoryum przystępowaćź mogli. Przez 
to użyczonoby im potrzebnego czasu do należy- 
tego przygotowania się, a nie narażonoby ani ich 
ani kraju na wydatki roku czwartego. 

Ponieważ nie można wątpić, że projekt pomno- 
żenia nie seminaryów, ale kursów przygotowaw- 
czych o rok jeden, jako projekt tańszy a te same 
rezultaty rokujący, i w Radzie państwa i w mi- 
nisterstwie skarbu pierwej znałazłby przyjęcie, 
aniżeli o wiele droższy projekt wzbogacenia se- 
minaryów rokiem czwartym, to i ztego względu 
projekt ten wydaje się nam praktyczniejszym. — 
Jednak i projekt pomnożenia kursów przygoto- 
wawczych o rok jeden ma wraz z rezolucyą p. 
Świechły tę niedogodność, że musiałby przecho- 
dzić przez Sejm i Radę państwa, jako projekt 
zmieniający ustawę. A że taki spacer zwykle dłu- 
giego wymaga czasu, przeto choćby się rozpo- 
częło przez powyższą rezolucyę zaradzać niedo- 
stateczności wykształcenia, w dotychczasowych se- 
minaryach osiągnąć się dającego, to użycie spo- 
sobu prędszego wcale nie zasługiwałoby na od- 


Seminarya nauczycielskie a pe- 
dagogium*. 


Nauczyciele tarnopolskiego okręgu pragną za- 
radzić wielce czuć się dającej niedostateczności 
tego wykształcenia, które seminarya kandydatom 
i kandydatkom w tak skąpo wymierzonym , cza- 
sie udzielić są w stanie. — I tak p. W. Świe- 
chło przyjął na przyszłe XX. walne zgromadze- 
nie Towarzystwa pedagogicznego do zreferowa- 
nia rezolucyę: „Otwarcie czwartego To- 
ku w seminarysch nauczycielskich 
obok utrzymania dotychezasowych 
klas kursów przygotowawczych jest 
rzeczą wielce pożądaną”. — P. A. Dzio- 
piński zaś, widząc tę samą wadę w organizmie 
seminaryów, chce ją usunąć przez urządzenie 
pedagogium na wzór Prąd wiedeńskiego 
i twierdzi: „Pedagogium tak zastosowane do po- 
trzeb naszych, jak jest zastosowane wiedeńskie 
pedagogium do potrzeb tamtejszych, jest we Liwo- 
wie wielce pożądanem*. — Jeżeli Zarząd głów- 
ny Towarzystwa pedagogicznego, który rezolucyę 
p. Swiechły już w porządku dziennym umieścił, 
także i samoistny wniosek p. Dziopińskiego u- 
względni i pod dyskusyę podda, to zgromadze- 
nie zyska przez to tyle, Że się stanie nadzwy- 
czaj ciekawem, gdyż o jednem i o drugiem wie- 
le można mówić za i przeciw. Kwestya ta może 
być teraz tem ciekawszą, że właśnie ministerstwo 
oświaty zamierza zreformować seminarya, ale w 
duchu odmiennym niż powyższe wnioski. W tej 
sprawie załączamy poniżej nadesłaną nam ze 
wschodniej Galicyi rozprawkę : - 

Dodanie czwartego roku do seminaryów wiel- 
ceby się przyczyniło do uzupełnienia seminaryj- 
nych nauk i uzdolniłoby naraz w siedmiu miej- 
scowościach znaczną liczbę przyszłych nauczycieli 
i nauczycielek. 

Przyznanie tego czwartego roku, pomnażając 
liczbę wykładowych godzin w każdem semina- 
ryum najmniej o 34 godzin tygodniowo, wyma- 
gałoby przybrania przynajmniej 2 sił nauczy- 
cielskich w każdym zakładzie, przez co 18 su- 
plentów szkół średnich znalazłoby umieszczenie, 
czyli 18 rodzin z inteligencyi wyżywienie. Nad- 
to ciężary utrzymywania tego czwartego roku tak co 
się tyczy płae nauczycielskich, jako ico się tyczy 
powiększenia liczby stypendyów nie spadłyby nasam 
kraj, ale i na całe państwo. Te powody przema- 
wiają bardzo z% czwartym rokiem. Zarzucić zaś 
można tej rezolucyi to, że dziś i uczeń z ukoń- 
czoną ósmą klasą a nawet i z maturą, mając w 


i mógł lub nie, to również zasługuje na uwagę. 


przez rok czwarty zyskało, gdyby ten rok przy- 


narzystów, jakieby w innych krajach koronnych, 


LG | 


bywanie szkół wydziałowych nawet nadziei osią- 


cieli dawno wyczekiwaną słuszną wymierzyłoby 
się sprawiedliwość. 


towawczych, możemy przystąpić do pedagogium 


seupan talamen Ta e 


puje dość często do zawodu nauczycielskiego, a 
czy się to będzie jeszcze wydarzać, gdy takiemu 
uczniowi i w seminaryum będzie trzeba dwa la- 
ta, a więe nie o wiele mniej czasu strawić ani- 
żeli na wydziale filozoficznym, o tem wątpić mo- 
żemy. — Tak też wątpić wypada, czy i z tych, 
eo na kurs przygotowawczy się zapisują, będzie 
tak samo wielu chętnych do zawodu nauczyciel- 
skiego. gdy się zastanowią, że aż 5 lat czeka 
ich do przebycia, skoro szkołę przemysłową lub 
inną fachową w daleko krótszym czasie będą 
mogli ukończyć i z niej nierównie korzystniej- 
szego doczekać się powodzenia. Bez wątpienia 
zaś zmniejszy ten przybytek lat naukowych licz- 
bę kandydatek, bo dla tej, która ósmą klasę wy- 
działową, a z nią częstokroć i szesnasty roczek 
życia ukończyła, nie jest rzeczą obojętną uczyć 
się jeszcze o rok jaden dłużej lub krócej, zwła- 
szcza gdy się uwzględni, że niejeden ojciec za 
pożyczone pieniądze posyła swą ulubioną córe- 
czkę do seminaryum nauczycielskiego. Nie da 
się zaprzeczyć, że zawód nauczycielski wymaga 
gruntownego i wszechstronnego wykształcenia — 
wymaga wielkiej pracy nawet w peryodzie przy- 
gotowawczym — ale czy znajdzie się w nim za 
tę tak wielką pracę i odpowiednią płacę? — O- 
bawa więc, aby przez takie pomnożenie lat nau- 
ki z liczby więcej wykształconych nie ubyło w 
seminaryach nauczycielskich kandydatów i kan- 
dydatek nie jest weale bez podstawy. 

Przeto korzystniejszem byłoby żądanie, aby po- 
zostać przy dotychczasowych 3 latach seminaryj- 
nych, a za uprawniającą do wstąpienia do semi- 
naryum uznać 6tą klasę szkół średnich i odpo- 
wiadające temuż wykształcenie u kandydatek. — 
Żeby zaś kurs przygotowawczy mógł i z mniej- 
szą liczbą klas uczniów i uczennice do pierw- 
szego roku seminaryum należycie przygotować, 
to wypada kurs przygotowawczy o jeden rok po- 
większyć i zrobić z niego kurs dwuroczny dla 
tych, którzy nawet 4tej klasy gimnazyalnej lub 
całej niższo-realnej szkeły — lub 8ej klasy szkoły 
wydziałowej nie ukończyli; dla tych zaś, którzy 
te klasy pokończyli, a przez to mogą być przy- 
jęci na rok drugi kursu przygotowawczego — ma 
być ten kurs tylko jednorocznym. 

Przez to zyskałoby się to, żeby się nie odstra- 
szało od seminaryów uczniów i uczennic Z wyż- 
szem wykształceniem, i że osiągnęłoby się tań- 
szym kosztem cel pożądany, gdyż z powodu 
mniejszej dotacyi nauczycieli kursu przygotowaw- 
czego, jakoteż z tej przyczyny, że w tym kursie 


zatem następujące względy: 


chłodzie, — znajdzie 


Ziemie polskie. 


(Projekt Banku Polskiego.) 

Dsienmik Posnański wspomniał o założeniu i 
to a własnych siłach wielkopolskich banku, któ- 
ryby za pieniądze zebrane na akcye zajął się na- 
bywaniem dóbr polskich, podanych na przymu- 
sową sprzedaż i mających przejść w ręce nie- 
mieckie. 

Znany z patryotycznych uczuć i gotowości słu- 
żenia ojczyźnie p. T. M. z W. zamieszcza z po- 
wodu tej propozycyi pismo następujące: 


o utrzymanie. 


tych, którzy dać chcą i dać mogą. 
8) Na pedagogium nie byłoby potrzeba tak 


jako i Towarzystwa pedagogicznego. 


prowincye. 

5) I w pedagogium, choćby takowe nie udzie- 
lało stałych posad, mogliby sobie nauczyciele i 
profesorzy zdolni, chętni a potrzebni, tak za nau- 
kę w obydwóch wzorowych szkołach, jako i za 
wykłady dla nauczycieli, piękną sumkę zarobić, 
którąby i stosowne czesne od dziatwy dostar- 
czyć zdołało. A chociaż korzyści z pedagogium 
odnosiłby nasamprzód bezpośrednio Lwów, to 
przecież promienie tego, tak wielee dobroczyn- 


Szanowny Redaktorze | 


W artykule „na dobie“ w N. 152 Dziennika 
ego podajesz myśl zawiązania Towarzy- 
stwa, aby naszą ziemię ratować. Już czas ochło- 
nąć z odrętwienia, w jakie nas prawa Świeże tak 
zwane antipolskie wprawiły. Jeszcze nikt nie za- 
ją się myślą, jak atak do naszej twierdzy ode 
przeć, a już z wspomnianego artykułu dowiadu- 
jemy się, że sami tę twierdzę poddawać zamie- 
rzamy. 

„Wspólna moe tylko zdoła nas ocalić“, nie 
traćmy czasu i załóżmy Towarzystwo ku ratowa- 
niu ziemi ojczystej! Niechaj fachowi jak najspie- 
szniej wypracują statuta, i otworzą bank na za- 
kupywanie ziemi. Nietrudnem chyba to będzie, 
bo korzystać z błędów Tellusa potrafimy— a nasi 
magnaci w tym razie grosza nie poskąpią, zwła- 
szcza, że pewność będzie i umiarkowany procent 
czy dywidenda. 

Jestem aż nadto przekonanym, że wszyscy ma- 
gnaci polscy nam w pomoc przyjdą, a kilka mi- 
lionów, które nam zaraz potrzebne, w niedługim 
czasie wpłyną. Towarzystwo takie z siedzibą w 
Poznaniu wypuści akcye np. po 5000 marek z 
połową wpłaty w przeciągu roku, zamianuje w 
każdym powiecie trzech lub więcej dyrektorów, 
ludzi miennych i zdolnych, których nam nie brak 
i na subhaście nabywać będzie o ile możliwem 
wsie, które przez nich administrowane lub odpo- 
wiednio urządzone, muszą przynieść stosowne 
odsetki. 

[uż to zdolnych obywateli gospodarzy w każ- 
dym powiecie, którzy dla palącej sprawy trochę 
pracy i trudu nie poskąpią, ci z administracyj 
powierzonych im wsi eorocznie rachunek zdadzą, 
s pracą powiatową się podzielą. 

Nie wątpię, że łatwiej kapitalistom naszym jest 
powierzyć swój kapitał na pewne przedsiębior- 
stwo, o jakiem jest mowa, niż kupić wieś i z nią 
się mozolić. 

Jeszcze stać nas na tyle przywiązania do zie- 
mi ojczystej, aby ją bronić, i na tyle energii, 
aby dla niej pracować. 


re wywierają na kraj: lwowska szkoła przemy: 


cyjne. c 

Tak dziatwa nasza mogłaby w całym kraju z 
tej instytucyi korzystać, gdyby patronaty szkół 
na prowincyi, szezególnie przy obsadzaniu posad 
kierowników, dawały temu kompetentowi pierw- 
szeństwo, któryby się i z pedagogium wykazał 
świadectwem, a patronaty lwowskie temu, który- 
by dowiódł, że obdarzony Świadectwem i z pe- 
dagogium służył także i na prowincyi. A takie 
patryotyczne i rozsądne postępowanie patronatów 
przy obsadzaniu posad, od nich samych zależy. 
Na to nie potrzeba żadnej ustawy. 

Ponieważ przydanie seminaryom roku jednego 
(co możemy uważać za środek radykalny), bez 
wątpienia dawałoby długo na siebie czekać; a 
pedagogium, (choć je nazwiemy środkiem tylko 
połowicznym) daleko prędzej może być w ży- 
cie wprowadzone; to nie wątpimy, że Towarzy- 
stwo pedagogiczne, żadnym z tych projektów nie 
wzgardzi, ale zająwszy się wykonaniem obydwóch. 
seminaryom z tego korzystać dozwoli, eo się da 
pierwej i łatwiej uzyskać, zwłaszcza, że wzoro- 
we pedagogium, nietylko podczas starania się o 
rok czwarty, ale i po uzyskaniu roku czwartego, 
krajowemu nauczycielstwu i szkolnictwu znaczne 
zdołałoby wyświadezać usługi. 


*) Pod nazwą pedagogium istnieje w Wiedniu 
inetytut, przez gminę i Towarzystwo nauczycielskie 
utworzony j utrzymywany, w którym najzdolniejsi 
nauczyciele u ęską i żeńską szkołę lndową wzorowo 
prowadzą, a pierwsi naukowi specyaliści braki wy- 
ksziałoenia seminaryjnego przez ówiczenia w ekspe 
rymentowaniu , przez pracę w chemioznem la- 
boratorynm, przez udzielanie nauki w anatomizowa- 
niu, w ostawianiu szkieletów, w wypychaniu zwie» 
rząt i ptaków w wydymaniu gąsienic, w wysusza- 
niu roślin i bukietów, w modelowaniu, w rysowa- 
niu eto. jakoteż przez popularne wykłady z techno- 
logii i t. p. dla nauczycielskich praktykantów i su- 
plentów bespłatnie usupełniają. 
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rzucenie. A że na koszta urosłe z wykonania re- 
zolucyi musiałby funduszu dostarczyć państwu 
nasz bieduy kraj, a więc każdy, który opłaca po- 
datki i to bez względu na to, czyby płacić chciał 


Nareszcie i tego nie można lekceważyć, że plan 
naukowy dia seminaryów układa ministeryum, a 
od jego łaski zależy, o ile przy tem potrzeby 
krajowe uwzględnia. I cóżby się w takim razie 


dany został użyty na takie wykształcenie semi- 


ale nie u nas pożądanem być mogło, jak n. p. 
na wykształcenie w winnictwie, w jedwabnietwie 


Weszcie i to zasługuje na uwagę, że przez o0- 
twarcie w kursach przygotowawczych kilku no- 
wych, dla nauczycieli wydziałowych przystępnych 
posad choć niektórym z tych licznych, przez u- 


gnięcia stosownej posady pozbawionych nauczy- 


Omówiwszy, jak wypadało, sprawę zbogacenia 
jednym rokiem seminaryów lub kursów przygo- 


Nie mamy powodu wątpić, że nasz Lwów wraz 
z Towarzystwem pedagogicznem, pod względem 
patryotyzmu i miłości ku dziatwie, tak samo u- 
sposobiony, jako Wiedeń z Towarzystwem nau- 
czycielskiem, a praktykanci szkołni i nauczyciele 
we Lwowie, tak samo przejęci swem wzniosłem 
-= imie -ialsa 3 mac T 

tworzeniem pedagogium we Lwowie na podo- 
bieństwo pedagogium wiedeńskiego przemawiają 


Pedagogium nie odstraszałoby nikogo od 
wstępowania do seminaryum, owszem zachęcało- 
by niejednego tą uwagą, że nie przy głodzie i 
€ wtenczas sposobność uła- 
twiającą mu przygotowywanie się nietylko do eg- 
zaminu kwalifikacyjnego, ale i do jak najkorzy- 
stniejszego wypełniania obowiązków swoich na 
każdej posadzie nauczycielskiej, gdy po skończe- 
niu seminaryum przestanie już walczyć z troską 


2) Pedagogium nie przygniatałoby nowemi po- 
datkami nędzarzy, bo poiegałoby na ofiarności 
długo czekać, bo powstanie jego zależałoby tylko 
od dobrej woli, tak gminy i rodziców Lwowa, 

4) Wykłady w pedagogium, jako w instytucyi 


prywatnej i miejscowej, zależałyby czysto od po- 
trzeb krajowych, a nie od względów na inne 


nego świecznika, mogłyby się rozbiegać i pe kra- 
ju, jak to dostrzegamy na owych wpływach, któ- 


słowa, Gwiazda; a teraz Sokół i Kolonie waka- 


Przegląd polityczny. | 


Kraków, 15 lipca 


Kraków 16 Lipca 1886. 


W serbskiej skupczynie panuje niesłychane roz- 
drażnienie między członkami opozycyi. Uroczyste 
otwarcie sesyi przez króla Milana nastąpi dopie- 
ro w niedzielę. Obecnie zajmuje się Izba spra- 
wdzeniem wyborów. Do ;komisyi weryfikacyjnej 


W tarnopolskiej kuryi wyborczej większych po-| wybrano jedynie członków stronnictwa rządowe- 
siadłości w miejsce zmarłego hr. Augusta Sta-|go, pomimo, iż różnica głosów topnieje z dniem 


rzeń-kiego wystąpił nowy kandydat p. Leon | każdym, 
Piniński; kandydat stronnictwa ultra -konser- |szło z partyi rządowej na stronę opozycyi. Poli- 


a wczoraj znowu dwóch posłów prze- 


watywnego p. Kazimierz Tuczyński miał oświad-|cya wydaliła z Niszu deputowanych Pawłowicza 
czyć, że mandatu nie przyjmie. Według twier-]i Teodorowicza. Członkowie stronnictw opozycyj- 
dzenia Dziennika Polsk. wybór p. L. Pinińskiego |nych grożą rządowi wystąpieniem z Izby, jeżeli 


ma być zapewniony. 


i nadal będzie w ten sposób nadużywać swej 


Przeszłej niedzieli odbyło się w amchodnich | władzy. 


prowincyach ausiryackich kilka sejmików re- 
lacyjnych, o niektórych już donieśliśmy. Dla 


uzupełnienia tej wiadomości dodamy wzmiankę 
o sprawozdaniu poselskiem czeskiego posła Kaizl 
w Mestecu. Mówił on między innemi o ugodzie 
z Węgrami, a szczególnie o cle od nafty. — 
W tej sprawie powiedział wyraźnie, że wnio- 


EKronika. 
Kraków, 15 lipca 
W sprawie budowy pomnika dla Mickiewicza 


sek p. Suessa, którego niedostatki można było| Od czasu ostatniego posiedzenia komiteto pomniko- 
łatwo usunąć, był najracyonalniejszym.|wego (15 lut-gv r. b.) cicho było w sprawie tak 
Jednak rząd oparł się temu, a przyjęto wniosek | ważnej. Komitet wykonawczy mając sobie powierzo- 
p. Grocholskiego większością sześciu głosów. To|ne wykonanie kosztorysu modeli według szkicu Ma- 
głosowanie było próbą wytrzymałości;jtejki oraz „cb myślenie dalszej akcyi najdalej do 15 


mowca jednak nie liczy na to, że większość bę-|maja* do tej chwili nie dawał o sobie znaku ży- 
dzie w stanie wytrzymać jeszcze wię-joia. Dopiero w ostatnim numerze warszawskiego 


cej prób podobnych. 


Słowa, krakowski korespondent trgo pisma uchyla 


Półurzędowa Presse w numerze głównym z|nam zasłonę, pukrywającą tę bierność komitetu. Pi- 
dnia wczorajszego zaprzecza wszelkim wieściom |ez6 en: Ludzie poważni uczuwają pewne upokorze- 
o jakichkolwiek dalszych zmianach w minister-|n:e z powoda opóźwienienia, zaszłego co do wysta- 
stwie, a w dodatku wieczornym gniewa się na] wienia pomnika M.ckiewicza i szukają dróg wyjścia. 
p. Darschattę z klubu ostrzejszego tonu za jego] Komitet wykonawczy zebrał się w przeszłym tygo: 
twierdzenie , iż ministerstwo skarbu miało udzie- f dniu i zakończył swcje czynności. Stuiszuie czy nie, 
liść koncesyę na założenie rafineryi nafty w Trye-|nie chcę już w to wchodzić, uchylił się od p. sta- 
ście, aby „przez to pozyskać posłów tryesteńskich | wienia ostatecznych konkluzyj, a raczej uznał 
do głosowania przeciw wnioskowi p. Suessa*. —|się do tego niekompetentnym; zaznaczył 
Cały artykuł, zatelegrafowany z Wiednia, umie-|on więc tjlko cyfry wynagrodzenia artystów, którzy 
szezony był dosłownie we wczorajszych depe-| wykonali mod.le pedług szkiców Matejki i sporzą- 


szach. 


Niemców nadbałtyckich spotkała bar- 


dził koszi.rys pomnika podług tego szkicu, który 
przedstawi komitetowi peła: mu. 
Posiadzenie t+goż mazueczonem zostało na 10 pa- 


dzo niemiła niespodzianka. Korzystając z podró |fiziernika. Jednocześnie powstała myśl, która z wa- 
ży W. ks. Włodzimierza po nadmorskich|szych podobno pochodzi stren, aby komitet peł- 


prowincyach, manifestowali oni na każdym krokufuJ powierzył „Wydziałowi 


krajo wø- 


swe przywiązanie do rodziny cesarskiej, a widząc,ļma“ lub „Akademii Umiejętności" dal- 
jak te objawy lojalności mile były przyjmowane, ļ 22° kierownictwo i ostateczne rozwiązanie sprawy. 
zaczęli już liczyć na zmianę w postępowaniu| Myśl niewątpliwie poważna, pad którą w każdym 
władz rosyjskich. Do dzienników zagranicznych |raz'e warto się zastanowić, W obradach komitetu 
wysyłano z Rygi korespondencye, zapowiadające ściślejszego brał też udział hrabia Konstanty Przez- 
rychły koniec rusyfikacyi w Kurlandyi, Infan-|]dziecki”. 


tach i Estonii. Wszystkie te nadzieje rozwiały 


A więc „obmyślenie* tak dawno o. zekiwansj „a 


się z przybyciem W. księcia do Dorpatu. Od-|keji" zasadzało się na przyznaniu nietylko własnej 
powiadając na powitalne przemówienia oświad- | ni*kompeteneyi, ale i insynuowanie jej pełnemu ko- 
czył W. książę, iż zwiedzał wybrzeża bałtyckie | mitetowi. Sprawa ta oczywiście będzie przedmiotem 
jedynie w celach wojskowych, co jednakże nie] dyskasyi na najbliższem posiedzeniu komitetu. 


przeszkodziło mu przy zbliżeniu się do niego 


Nowy projekt na pomnik dla Adama Mickie- 


przedstawicieli różnych sfer, zwrócić uwagę naj Wicza. W chwili, gdy komitet budowy pomnika 
Środki, jakie zostały zarządzone dla ściślejsze-|żółwim krokiem zdąża do zakończenia tak długo i 
gozwiązania tego kraju z całą uko [tak niedołężnie prowadzonej Sprawy, nasi artyści 
chang Ojczyzną. Następnie zapewniał, żejrzeźbiarze składają co chwila dowody, że kwestya 
wszelkie takie Środki z woli monarchy będą ści-|ta zajmuje ich więcej, niż samych kierowników bu- 
śle wykonywane i przy tej sposobności przypo- | 10WJ- Nadesłano nam niedawno fotografie modelu 
mniał słowa cesarza Aleksandra II, który do osób Į przesłanego komitetowi, wykonanego „na podstawie 
przedstawiających mu się w Rydze w dniu 14] myśli Matejki, rzuconej w ostatnim jego szkicu“, 
czerwca 1867 roku, wyrzekł, iżby nie zapominali, f Autor pragnąc pozostać nieznanym, nie umieścił 
że należą do jednej ziemi rosyjskiej, której sta-|5wego podpisu a jedynie w drukowanem objaśnieniu 
nowią część nierozdzielną. Toż samo pragnienie | Podaje bliższe szezegóły myśli, które nim kierowały 


ożywia | phoanie panniąaacą 


„Daj wam Boże 
ście jaknajrychlej i jaknajściślej sple- 


mia rosyjską:. 


wrażenie. 


przy wykonywaniu projektu. Pisze więc nieznany 


iiaśnjeiszego „pana. 
— zakończył W, książę aby Botor : 


I tu, jak w szkicu Matejki, tłem, na którem wy- 


tli się jednym węzłem z wielką zie-|stępuje postać wieszcza, jest krwawy dramat dziejo- 


wy; tam przedstawiają go więzy orła, tu ruiny 


Słowa te wywarły na słuchaczach przygnębiające f symbolizują upadek państwowej naszej budowy, zła- 
Do wiedeńskiej Allg. Zig donoszą| many krzyż prześladowaną wiarę naszą. Geniusz w 
z Ejdkun, że gdyby W. ks. Włodzimierz wygło: |szkicu Matejki, rozwiązuje skrzydła orła, tu, myśl 
sił był tę mową zaraz po przybyciu do nadbał.|ta Sama, inaczej tylko uplastycznioną została: Śród 
tyckich prowincji, nie przyjmowanoby go tamffuin. widzimy rozbitą polską rodzinę (naród pozba- 
z takim zapałem. Rosyanie powitali mowę W. wiony organizacyi państwowej, to bezdomna rodzina, 


księcia z radością, jako znak, iż rusyfikacya bę-|nie mająca gdzie nawet głowy złożyć w spokoju). 


dzie odtąd postępować w voraz szybszem tempie. {Jedna część tej rodziny, ta, która bądź eobądź przed- 


stawiała jeszcze siłę materyalną i mogła zrywać się 


Od nadejścia alarmującej wiadomości o przy-|do walk orężnych, poległa... po niej zostały tylko 
byciu do Kiszyniewa dwóch pułków gwardyi ro- pamiątki, które na frontowym wyskoku piedestału, 
syjskiej nie mamy żadnych bliższych szczegółów |Śród gruzów widzimy; są to: pęknięta tarcza, skru- 


o zapowiadanej koncentracyi wojsk ro-|szone hełmy i miecze; część druga, przedstawiona 


syjskieh w Bessarabii. Natomiast donoszą 


przez bolejącą niewiastę, opłakiwać tylko może, ra- 


z Londynu, że lord Rosebery wysłał już do ga-f dzić nie umie; lecz trzecia, młode pokolenie, po gru- 
binetów europejskich notę uwiadamisjącą je ojzach i złomach dąży już do nowego życia, bo go 


wysłaniutrzech pancerników ku Dar-|Porywa za sobą duch wieszcza, geniusz, wznoszący 


danelem. 


Korespondent wiedeńskiej Pressyjsię z tego pogromu. Więc, jak w szkicu Matejki, 


podaje w telegramie z 13 lipca treść tej noty tak Í tu geniusz Mickiewicza akcyą zlany jest z na- 
rządu angielskiego. Lord Rosebery wykazuje w|rodem. Z dwóch stron geniusza, jakoby dwa jego 
niej, iż skoro Rosya naruszyła samowolnie 59fpromienie, nwieszezono allegoryczne figury poezyi i 
artyku: traktatu berlińskiego, Anglia ma słusznej bistoryi, a że przypominają one działalność wieszcza 
powody obawiać się, że i inne artykuły tego] na wygnaniu, dane im są skaliste podstawy. Poezya 
traktatu nie doznają ze strony Rosyi należytego f% girlandy, zdobiącej lutnię jej, rzuca kwiaty na 
poszanowania. Rząd angielski uważa za-jruiny, historya w nich zatopiła wzrok i myśl swoją. 
tem cały traktat berliński za niew a-|Ponieważ architektura wymagała umieszczenia dwóch 
żny. a ostrożność nakazuje mu wysłać trzy statki | płaskorzeźb, wybrano najstosowniejsze motywa, jakie 
pancerne, które zajmą stanowiska w cieśniniegmożna było wybrać z dzieł Mickiewicza. U spodu 


dardanelskiej. 


sceny frontowej widzimy więźnia (III część Dziadów) 
odezuwającego w swem podziemiu, co się tam w gó- 


Opinia publiczna w Londynie oswaja się po-|rze, po nad nim dzieję, i pod wrażeniem tem, przei- 
woli z myślą, że po ustąpieniu Gladstone'a przyj-|staczającego się z marzącego młodzieńca w wieszcza 
dzio kolej na gabinet koalicyjny. Ponie.|ostchnionego; z przeciwnej strony, u spodu grupy 
waż SRB wiopodobnom jest, ażeby konserwaty-4 Polski, Liiwy i Rusi, ma być umieszczony Wajde: 
ści zdobyli w ostatnich dwóch dniach walki wybor. |lota, zaduwany nad p tęgą pieśni“. 


czej tyle mandatów, ile im potrzeba do otrzyma- 


Chór włościański z Bieżanowa koncertuje w 


nia absolutnej większości, przeto kombinacya to- | niedzielę w parku krakowskim. 


rysów z secesyonistami liberalnymi jest prawię 


W sprawie restauracyi katedry na Wawelu od- 


nieuniknioną. Od tego, które z dwóch stronnictw | było się zebranie u JE. ks. biskupa krakowskiego. 


dostarczy gabinetowi więcej ezłonków, zależeć 


Z teatru. Wczoraj odegrano „Noc w Wenecji” 


będzie, kto obejmie przewodnictwo w gabinecie: Straussa przy przepełnionym teatrze i rozbawionej 


lord Salisbury, ezy lord Hartington. 


publiczuości. „Noc w Wenecyi* należy do najsta- 
ranniej wystawionych operetek, muzyczka zaś ili- 


Wydalenie ks. Aumale nie wywołało żadnych |bretto nie wznosząc się na wyżyny doskonałości da- 
ważnych następstw. Izba deputowanych wyraziła|ją zadowolenie publiczności, lubującej się w strawie 
większością 207 głosów zaufanie dla gabinetu, a lekkiej a nie wyszukanej. Personal lwowski gra i 
senat nie wziął nawet pod obrady interpelacji śpiewał z humorem i żywością. Panie Praunówna i 
w tej sprawie. Nazajutrz po tych wypadkach | Radwan, pp. Bandrowski, Floryański i Myszkowski, 
święciła republikańska Francya rocznicę zdobycia | zasłużyli wykonaniem na szerszą wzmiankę, którą 
Bastylli. Jak zwykle, tak i w tym roku urządzo-|im niebawem poświęcimy. Publiczność, zdaje się, 
no przed statuą miasta Sztrasburga wielką|znajdzie w „Nocy weneckiej“ dobrą towarzyszkę 
polityczną demonstracyę wśród okrzyków: „Niech | chwil wesołych. 


żyje Alzacya!* Przy odsłonięciu pomnika sier- 


Przedsionek wystawy Sztuk Pięknych w Sukien- 


żanta Bibelota, poległego w Tonkinie, uczciły|nicach zapełniony teraz bywa często gęstym dymem, 
tłumy ludności armię francuską. Według donie-| pochodzącym z zepsutych i wygniłych otworów ko- 
sień, które do tej chwili nadeszły, cała uroczy-|minowyeh. Rury do naprawy tych kominów przygo- 
stość odbyła się bez żadnego wypadku. Minister |towane od dawna, ale zaczęta przed dwoma miesią- 


wojny miał odbyć w popołudniowej porze prze-|cami robota restauracji 


wstr ymaną została. Spo- 


gląd wojsk, zgromadzonych na ten dzień w Pa-|dziewać się należy, że tak wysoko sław'ona przez 


ryżu, a obejmujących 15 tysięcy piechoty, 3 ty-|przyjaciół prezydenta 


siące jazdy i 111 dział, 


energia jego, objawi się 
w rychłem zaradzeniu złemu, które tem spieszniej- 
szego zastosowania właściwych środków wymaga, 


ik dym z przedsionka z powodu częstego przetwie: 


Kraków 16 Lipca 1836. 


rania drzwi, prowadzących na sale wystawy, już i 
tam się dostawać zaczyna. 

Goście z Warszawy. P. Józef o arbński, zna- 
ny krytyk literacki i p. Kazimierz Z-lewski, redak- 
tor Wieku, bawią w naszim mieście, 

Jeden urzędnik sądowy prowadzi regestra han- 
dlowe, arehiwum notaryalne, manipulacyę przy skła- 
danin depozytów sądowych w obu sądach cywilnych 
i popołudniu dziennik sądu delegowanego dla spraw 
cywilnych w Krakowie. Z tego powodu regestra 
handlowe przestały być pnbiicznemi i strony często 
do nich dostać się nie mogą. Czy godzi się ze wzglę 
du na drobną oszczędność nadużywać sił człowieka, 
który już dla samej odpowiedzialności przy manipu- 
lacyi z depozytami zasługuje na ulgę w pracy. 

Z sądu. Dr. Aleksander OCnkrowicz, radca sądu 
wyższego w Krasowie, po 52 latach urzędowania, 
przeniesiony został na właene Żądanie w stan spo- 
czynku. 

Z Uniwersytetu: PP. Maryan Józef Gidl-wski 
rodem z Ustrzyk i Józef Aleksander Stoklassa, ro- 
dem z Brodów w Galicyi, otrzymali dziś na tutej. 
szym Uniwersytecie stopnie Drów wszech nauk le- 
karskich. P. Feliks Silberfeid zaś rodem z Krakowa 
otrzymał stopień Dra praw. 


Do jasielskiego komitetu pań na rzesz pomn'- 
ka Kazimierza W. nadesłali po ogłoszenin o- 
statniego wykazn: pp. Wilhelmowa Frenklowa (z Bor 
deaur) 5 franków w słocie, Anna Abramowicz 5 
marek w srebrze, trzy imme srebrne monety, sre- 
brne trzonko, cynkowy dzbanuszek; Emila Blau (z 
Bndapesztn) srebrne siteczko, srebrną łyżkę; Her 
manowa Mersowa (z Tarnowa) 10 złr; Kranz (ze 

wirchowy) 10 marek w złocie; Adolfina Lord (z 
Budapeszto) 5 złr.; Joanna Dabs (z Majdanu Śre- 
daiegv) srebrną solniczkę, srebrną torbeczkę, („*ha 
telaine*), 4 fr. w srebrze; Dr. Z. dukata. 


Wybryki żołnierzy we Lwowie. Gaseta narod. 
pisze: Na podstawie relacyj Grazety urzędowej twier- 
dzimy, że w ostatnich czasach częściej żołnierze na- 
padają, rozbijają i nawet zabijają. Należałoby po- 
myśleć o poskromieniu tych ekscessantów, którym 
po za służbą nawet dają bagnet. Jeżeli zwykły 
śmiertelnik się upije lub zrobi awanturę — to ma 
do dyspozycyi co najwięcej laskę, a taki żołnierz 
każdej chwili korzystać może z broni, która mu po 
za głużbą nie jest wcale potrzebną. 

W poniedziałek w nocy odbywała policya ogólną 
obławę na podejrzane osoby i włóczęgów. Gdy po 
nkończeniu tejże wyłapawszy 51 włóczęgów prakty- 
kant policyjny p. Nowotny, powracał o godzinie 12 
ze strażnikiem policyjnym (Gunsbergiem' przez plac 
rzeźni, spostrzegł przypadkowo Żołnierza piechoty, 
siedzącego pod daszkiem jednej z budek, w których 
na tym placu sprzedają mięso. Strażnik Giinsberg 
któremu towarzyszyli także dwaj izraelici, przystąpił 
do tego żołnierza i zapytał go o przyczynę jego 
przebywania o tak późnej godzinie po za koszarami, 
nie otrzymał jednak Żadnej odpowiedzi. Dopiero 
gdy dwaj owi izraelici zwrócili nwagę żołnierza, iż 
rozmawia z rewizorem policyi, zerwał się Żołnierz 
ze swego siedzenia, chcąc się rzucić na Giinsberga, 
został jednak przez tegoż i jego towarzyszy za rękę 
pochwycony i na ziemię obalony. Wyrwał się im 
atoli po chwili, wydobył swój bagnet i uderzywszy 
nim przeciwników kilka razy, skierował się następnie 
ku p. Now., który wołają o patrol, uciekał przed 
żołnierzem, a ten gonił za nim z bagnetem w ręku. 
P. Now. dobiegł szczęśliwie do kordegardy na ulicy 
Słonecznej, i... zemdlał a przestrachu i zmęczenia 
Właśnie nawinął się kapral policyjny Szewczuk, po- 
wracający tym placem- za służby i zdążający na 
krzyk w to miejsce. Uejekająy żełnierz pchnął go 
bagnetem w brzuch, skutkiem czego padł on na miej- 
scu bezprzytomnie, gdy tymczasem awanturnik uszedł 
ku ulicy Pełtewnej. Rosesłano w kierunku jego 
ucieczki liczne patrole, jakoż po upływie trzech 
kwadransów powiodło się Ściganego dosięgnąć na 
na ulicy „pod Dębem*. Gdy tenże znów stawił 
gwałtowny opór, musiała strai- wejskowo-palicyjna 
użyć swej broni, przyuem awanturnik doznał kilku 
ciężkich ran. Odwieziono go następnie ne główną 
strażnicę wojskową, a ztammtiąd do garnizonowego 
szpitala, gdzie się nazwał Stefanem Hostońskim. 
Jest on szeregowcem 18 kompanii 80 pułku pie- 
choty i zbiegł z wojska. Rannego kaprala policyj- 
nego Szewczuka oddane do szpitala, gdzie wpra- 
wdzie odzyskał przytomność, jednak wczoraj po 
południu o godzinie 6-tej dokonał życia. |Szewezuk 
był bardza porządnym i spokojnym człowiekiem. 

Niejaaność. Redakcya lwowskiego russkiego Sło 
wa ogłosiła dnia 13 lipca 1886, że prenumeratę 
na jej wydawnictwo można nadsełać albo wprost 
do redakcyi albo do instytutu stauropigii. Tymcza- 
sem Stauropigia ogłasza we wczorajszym numerze 
Prołomu, że ni» przyjmuje żadnych prenumerat na 
Słowo i prosi publikę o zwolnienie jej od tego 
zajęcia. 

Krynica. 14 lipca. Pogoda wspaniała, pięknych 
pań i panienek roje, panów dziesięćkroć więcej, jak 
w ubiegłym roku, a stokroć, niż w latach dawniej- 
szych; orkiesta Wrońskiego nie tylko gra, lecz śpie- 
wa nawet (sic/) jednak pomime tego wszystkiego 
zewsząd słychać narzekania na nudy, a niektóre 
s pań, z rospaczy czytają „Nędzników« i inne ro- 
mantycznej epoki pogrzebanej wartości fruncuskie 
dzieła. Liczniejszemu niż w ubiegłych latach na- 
pływowi gości brak żywiołów spajających w jaką 


raków, duia 147. 
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taką towarzyskość. Każdy sobie i dla siebie —- 
zdaje się dotąd być dewizą tak dła pań jak i pa- 
nów. „Jedynym wyjątkiem, żywiołem kojarzącym, 
słowem spójnikiem towarzyskim jest tu pani Lucyna 
Ówierciakiewiczowa, która sama oświadcza, iż przed- 
laty więcejby dokonała, niewymagający wszakże ogół 
kontentuje się i tem, że głośna dyktatorka naszych 
spiżarit zapoznaje przynajmniej ludzi ze sobą, a wro- 
dzoną słodyczą obejścia i miodopłynną wymową mię- 
szając jednych z drugimi, z kwaśnych minek pań 
i ponurych spojrzeń wychowańców doktora Ebersa, 
czyni słodziutkie kompoty i konfitury. 

Rzut oka na cały zakład świadczy o godnej 
wszelkiego uznania troskliwości zarządu, tak o wy 
godę jak i przyozdobienie najwięej uczęszczanych przez 
publiczność miejscowości. Budujący się pod kierun- 
kiem pana Zawiejskiego dom leczniczy otoczono 
czysto pomalowanym, parkanem zakrywającym zu- 
pełnie robotników. Gmach ten będzie wielki, a jeżeli 
jak jest projektowanem, otoczony zostanie ogrodem, 
wielee się przyczyni do upiększenia głównej arteryi 
ruchu. W teatrze na doskonale obsadzanych sztukach 
bywa stale wiele osób. JP. Lubicz, reżyser, słusznie 
daje tylko takie sztuki, których goście z pod innych 
zaborów nie znają, lub wesołe farsy jak „Nerwowi* 
Sardou, grane tak Świetnie, że rzeczywiście spazimaty- 
czny wywołać zdolne śmiech. 

W niedzielę odbyć się tu ma poświęcenie sztan- 
daru ochotniczej straży ogniowej, wieczorem zaś 
„pod barankiem* pierwszy dopiero w tym sezonie 
reunion. Oczekują tu przybycia pana A. ze Lwowa, 
którego towarzyskie przymioty bardzo tu są pożądane, 

Z-Warszawy. Magistrat warszawski posiada na 
potrzeby kanalizacyj i wodociągów około miliona 
rubli, nadmienić jednak należy, iż do zupełnego u- 
kończenia robót potrzeba około piętnastu milionów 
rubli. — Od wczoraj otwarty już został drugi tor 
na kolei terespolskiej i rozpoczęło się kursowanie 
wszelkich pociągów po obu liniach, — Wskutku 
ostatnich deszczów ! t. zw. morki, t. j. wiatru od 
strony morza, stan wody na Wiśle o wiele się podniósł. 
Dzięki temu komunikacya statkami odbywa się znów 
prawidłowo. Od ziemian z okolic Warszawy otrzy- 
mują pisma warszawskie skargi z powoda częstych 
deszczów. Ulewy mocno uszkodziły oziminę zżętą a 
niesprzątniętą z poła. Deszcze spowodują prawdo- 
podobnie ogólne opóźnienie żniw. — Panna Marya 
Wisnówska zawarła umowę z dyrekcyą teatru kra- 
kowskiego o ośm gościnnych występów w sezonie 
jesiennym. Z tych jedno przedstawienie odbędzie się 
na benefis artystki, a drugie przeznaczyła p. W. na 
cel dobroczynny. 

Krok dalej. Minister komunikcyai, mając na uwa- 
dze zrossyjszczenie kraju „południowo-zachodniego*, 
jak donoszą Od. wiestnikowi z Kijowa, polecił to- 
warzystwu kolei południowo-zachodnich : przyjmować 
na posady — wyłącznie prawosławnych rosyjskiego 
pochodzenia, i tylko w ostatecznych razach nie-Ro- 
syan wyznania prawosławnego“. 

Opieka sztuki, L'Avenir, pismo urzędowe m. Com- 
piegne, zamieszcza następujący -dekret municy palny : 
„My, syndycy m. Compićgne, z uwagi, że akompa- 
niament fortepianowy jest obelgą wyrządzoną pra- 
wdziwej sztuce; dalej z uwagi, że zadaniem i obo- 
wiązkiem syndykatu jest bronić goduości sztuk pięknych; 
wreszcie z uwagi, że teatr nasz jest za mały do wy- 
stawiania wielkich oper, decydujemy : 1) wystawianie 
opery „Faust“ Gounoda jest wzbronione; 2) nato- 
miast dozwolonem jest granie „Małego Fausta“ Her- 
végo™@ompiėgne w czerwcu roku 1886-go. Syndyk 
Ohovet*, Ta urzędowa forma, nie bywała w sferze 
sztuki ma pewną racyę w praktyce. 


Mianowania. Prezydyum namiestnictwa przenio- 
sło koncepistę namiestnictwa Ludwika Kukniskiego 


Prezydent sądu krajowego wyższego w Krakowie 
zamianował Jana Michałowicza, podoficera rachun- 
kowego I klasy przy 13 pułku piechoty w Krako- 
wie, kancelistą przy sądzie krajowym w Krakowie. 


Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie. 


W sobotę 17 lipca: Pierwszy gościnny występ 
pana Jana Fuchsa (krakowianina), „Faust“, opera 
w 5 aktach Gounoda. P, Fuchs wystąpi w roli Me- 
fistofelesa. Małgorzatę przedstawi paui Skalska, 
Fausta p. Bandrowski. 

W niedzielę 18 lipca: Po raz drugi „Kape- 
lusz bandyty* (Le Pompon), opera komiezna w 4 
aktach, Lecocqua. 


Wiadomości uaqkowe, literackie i artystyczne 


— Historya wojny roku 1831 (Polsko russkaja 
wajna 1831 g.) wyszła obecnie w Petersburgu, 
opisana przez Puzyrewskiego, profesora akademii 
wojennej. Autor rozporządzając materyałami general- 
nego sztabu, z który:h polscy i zagraniczni history- 
cy tych wypadków, korzystać nie mogli, rzuca na 
nie dużo nowego Światła. Autor wytyka błędy stra- 
t-giczne wodzów obu stron wojujących, wskazując, 
że popełnione przez dowódców strony zwyciężonej, 


płacą | żądają 


Warszawa, dnia 14,7. 


NOWA REFORMA. 


wpłynęły tylko na przyśpieszenie katastrofy. Wię- 
ksza też część zarzutów, czynionych przez polskich 
pisarzy wodzom roku 1831 okazuje się bezzasadną. 
W korzystnem zaś Świetle przedstawia się działal- 
ność rządu tymczasowego w Warszawie, aż do prze- 
wrotu sierpniowego, który to rząd popełnił zapewne 
błędy polityczne, ale też rozwinął niepospolitą ener- 
gię w pomnożeniu siły zbrojnej królestwa, która aż 
do bitwy pod Ostrołęką (26 maja) trzymała w sza- 
chu armię trzykrotnie liczniejszą i najpotężniejszą w 
ówczesnej Fnropie. 

Przekładu tej książki na język polski dokonać 
ma jeden z literatów lwowskich, porozumiawszy się 
uprzednio z autorem. 

— Prof. dr. Adamkiewicz ogłosił drukiem roz- 
prawę pi. 
sposobu znieczulenia miejscowego“.  Nieszczęśliwi 
chorzy dotknięci nerwobólami wdzięczni będą na- 
szemu patologowi i elektroterapeucie za wynalezie- 
nie nowego środka leczenia tych uporczywych cier- 
pień. 

Emi REEF: Ró 


Dział ekonomiczny. | 


Cykorya krajowa. Satki tysięcy wychodzą za 
granice naszego kraju na cykoryę wyłącznie nie- 
mal niemiecką, najczęściej lichego gatunku, a to 
z powodu zaniedbanie uprawy i wyrobu cykoryi. 
W Królestwie Polskiem od lat już 40 wytrwale 
i umiejętnie prowadzona produkcya cykoryi wy- 
rugowała tam z handlu cykoryę obcą. U nas dziś 
jeszcze wyrób niemiecki zalega po sklepach, po- 
mimo, iż mamy w Galicyi w Rakowicach pod 
Krakowem polską parową fabrykę cykoryi i suro- 
gatów kawy p. Antoniego Rozmanitha. Zało- 
żył on plantacye eykoryi wyborowej jakości i 
w fabryce rakowickiej wyrabia wszelkie gatunki 
cykoryi niezwykłej dobroci, jak o tem świadczą 
rozbiory chemiczne cykoryi surowej, która zawie- 
ra o wiele więcej pożywek jak cukrów, inulinu, 
ciał azotowych a mniej kwasów organicznych, co 
jest wielką zaletą, aniżeli cykorya zagraniczna. 
Qykorys palona wyrobu p. Rozmanitha zawiera 
ogromną ilość ciał w wodzie rozpuszczalnych (aż 
82'835 pre.) i nie ma żadnych domieszek mine- 
ralnych, gdy zagraniczne gatunki wielką ilością 
takich domieszek się odznaczają. — Rozbiory che- 
miczne wykonane zostały w pracowni technolo- 
gii chemicznej akad. przem. tech. przez p. Ko- 
tiersa pod kierunkiem prof. Steingrabera. 

Fabryka ząłożona w r. 1884 w następnym już 
roku znacznie została rozszerzoną przez dobudo- 
wanie dwóch nowych suszarni i wielkiego maga- 
zynu z piwnicami, urządzonemi według najnow- 
szego systemu. Fabryka przerabia dziennie około 
10—15 cetn. metr. surowego materyału i wyra- 
bia wszelkie gatunki cykoryi i surogaty, cieszące 
się już powszechnem uznaniem. Znawcy i ludzie 
bezstronni, którzy nie potrzebują niemieckiej ety- 
kiety, by towar uznać za dobry, przyznają cyko- 
ryi p. Rozmanitha wszelkie wymagane zalety. 
Zalecają się w szczególności: cykorya kra 
kowska zastępująca w codziennem użyciu zwy- 
kłą cykoryę pragską, kawa szrutowa fran- 
cuska, t.j. cykorya wyborna do czarnej kawy. 
różne gatunki surogatów kawy i kawa 
krakowska jako wyborna domieszka do kawy. 

Mając w kraju naszym nową gałęż przemysłu 
obowiązkiem jest kupców i publiczności wspierać 
w miarę możności wyroby krajowe. i ułatwić fa- 
bryce pokonanie konkurencyi zagranicznej, bo 
tylko na tej drodze zachęcić można kapi- 
talistów do rozwijania innych gałęzi przemysłu 
krajowego, leżącego niestety odłogiem ku naszej 
zgubie. 

Spółka mieczarska, zawiązana w Rzeszowie za 
staraniem członków Towarzystwa okręgowego już po 
kiłku tygodniach przyniosła widoczne korzyści. Pach- 
ciarze, którzy powszechnie żądali pierwej obuiżenia 
ceny, ofiarują obecnie po kilka centów więcej za gar- 
nek, ale napróżne, bo korzyści spółki są pewne. 

Koleje bukowińskie. W sferach kompetentnych 
wyrażają wielkie powątpiewanie, ażali do przepisa- 
nego terminu (1 października br.) linie bukowiń- 
skich kolei lokalnych będą oddane do użytku. Ro- 
boty postępują bardzo powoli. a w wielu miejsco- 
wościach dotychczas nawet ich nie rozpoczęto, bo 
jeszcze nie nastąpiło wykupno gruntów. Niesłychana 
oszczędność generalnegc przedsiębiorstwa mści się 
obecnie na sprawie całego kraju Co jednak będzie, 
jeżeli anegdotycznie oszczędni panowie przedsiębior- 
cy nie skończą na czas, lub też w ostatniej chwili 
na gwałt forsować poeczną robotę? Sprawdzi się 
chyba na całem Towarzystwie prawdziwość przysło- 
wła, że „czas to — pieniądz...“ 

Zaraza pępkowa i racicowa, jak o tem pisze 
Gazeta lwowska w urzędowem obwieszczeniu: Po- 
nieważ od dłuższego czasu nie wydarzyły się wy- 
padki zarazy pyskowej i racicowej u bydła i trzody 
chlewnej i obecnie cały kraj wolny jest od tej za- 
razy, przeto znosi się rozporządzenie z dnia 17 kw. 
b. r. 1 24826, dotyczące oględzin świń na niektó- 
rych stacyach kolejowych i zarządza się aż do od- 
wołania, by świnie transportowane koleją Żelazną 
opatrywane były w paszporta bydlęce, wydawane 
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„Leczenie nerwobolu za pomocą nowego | 


przez zwierzchność gminna (obszar dworski) w spo: 
sób wskazany w $. 8 ogólnej ustawy o chorobach 
stadnych 

Wystawa bukowińska. Czer:. Zeitung donosi 
iż na ostatniem posiedzeniu komitetn administracyj- 
nego, sekretarz genera'ny złożył sprawę ze stanu 
dotychczasowych zgłoszeń. Zgłosiło się w dziale prze- 
mysłowym 430, a w rolniczym przeszło 300, po- 
między tymi ostatnimi 125 wystawców bydła rzeź- 
nego, 100 wystawców koni, 92 przedmiotów rolniczych 
i 20 leśnych. Komitet uchwalił rozszerzyć w razie 
potrzeby objętość stajen, oraz wybudować osobny 
pawilon na wystawę mebli i sprzętów domowego 
gospodarstwa. Dla zbiorowej wystawy produktów 
rolniczych zostanie wzniesiony osobny pawilon (150 
metrów kwadrat. objętości). Wielu wystawców bu- 
duje własne pawilony, pomiędzy innymi p. Krzyszto- 
fowicz ze Lwowa dla wystawy win i likierów, oraz 
wyrobów japońskich, a ogrodnicy Boczkowski i Pio- 
trowski dla wystawy kwiatów, owoców i t. d. Dzi- 
siaj już można powiedzieć, że wystawa będzie nader 
bogatą i urozmaiconą. Pp. Ministrowie rolnictwa hr. 
FalkenhayR i oświaty dr. Gautsch przyrzekii zaszczy- 
cić ekspozycyę swoją obecnością. 

Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu kwietniu 
r. 1886 wyrobiono w 292 gorzelniach galicyjskich 
sgółem 1.749.957 opodatkowanych «etopni alkoholu. 
Największa ilość gorzelni była w ruchu w powiecie 
skarbowym brodzkim 47 (333.209), tarnopolskim 
44 (346.758), przemyskim 34 (232.319), kołomyj- 
skim 30 (203.515), rzeszowskim 29 (92.631), sa- 
nockim 27 (100.692), stanisławowskim 23 (184.678) 
krakowskim 20 (79,931), tarnowskim 14 (49.289), 
lwowskim 12 (62.757), samborskim 10 (58,201), 


nowosądeckim 2 (5.980 opodatkowanych stopni al- 
koholu). 


„Targ na bydło Wiedeń, dnia 12 lipca. Na dzi- 
siejszy targ sprowadzono ogółem 3450 sztuk bydła 
rzeźnego, w tem z Galicyi i Bukowiny 1822, 
z Węgier 597, z prowiucyj niemieckich 1031. — 
Targ był ożywiony. 

Pracono za galicyjskie opasowe w ogóle po 52 
do 58 złr., za węgierskie po 52 do 57 złr, za 
niemieckie po 54 do 61 złr. za cetnar metr. wagi 
rzeźnej bez podatku konsum cyjnego, 
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Telegramy „Nowej Reformy: 
(Prywatne. ) 


Wiedeń 15 lipca, godz. 2. (Buletyn meteoro- 
logiczny). Najmniejsze ciśnienie atmosfer. między 
186 a 740 mlm. jest w środkowej Norwegii: 
największe między 770 a 765 mlm. jest w pół- 
noenej Hiszpanii. Drugiego najmniejszego ciśnie- 
nia nie ma. — Wiatr zachodni; niebo sprzewa- 
żnie pochmurne: chwilami deszcze; należy się 
spodziewać chłodu i burzliwej niepogody. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 15 lipca. Wiener Ztg. ogłasza nomi- 
nacyę kierownika policyi wiedeńskiej, radcy dwo- 
ru, barona Kraussa na prezydenta policyi w Wie- 
dniu; ten sam dziennik ogłasza ustawę o udzie- 
leniu gminie miasta Stryja bezpro- 
centowej zaliczki ze skarbu państwa, 
tudzież ustawę o dalszej budowie mostarsko-mat- 
kowickiej o wąskim torze aż do ujścia rzeki Ra- 
my i rozporządzenie ministra sprawiedliwości o- 
utworzeniu sądu obwodowego w Saz 
noku. 

Rieka, 15 lipca. W ostatnich 24 godzinach za- 
chorowało na cholerę sześć osób a umarło. 

Paryż, 15 lipea. Wczorajsza uroczystość na- 
rodowa wypadła, mimo niekorzystnej pogody, w 
sposób równie świetny jak w latach poprzednich 
Do wieczora nie zaszedł żaden wypadek. 

Przegląd wojsk na Longchamp wypadł według 
programu. Po odbyciu przeglądu przez ministra 
wojny, generała Boulanger, defilowało wojsko 
przed Grevym, któremu towarzyszyli wojskowi 
attachés zagranicznych poselstw, ciało dyploma- 
tyczne i liczny orszak wojskowy. -Tłumy publi- 
czności witały eninzyastycznemi okrzykami nie- 
które oddziały wojska, przedewszystkiem zaś te, 
które świeżo powrócily z Tonkinu. 

Wczoraj wręczono księciu Aumale rozkaz wy- 
jazdu. Książę wyjeżdża dziś do Anglii. 

Paryż, 15 lipca. Uroczystość narodowa prze- 
ciągnęła się całą noc i powszechnie w usposo- 
bieniu wesołem. Wypadków nieszczęśliwych je- 
dnak było tego roku więcej, niż w latach da- 
wniejszych. Kościół w Jory zapalił się od lamp, 
rozwieszonych naokoło dzwonnicy. Dwóch ludzi 
rannych. 

Paryż 15 lipca. Ks. Aumale przybędzie dziś 
do Brukseli, a następnie wsiądzie na okręt w O- 
stendzie, aby się udać do Anglii. 

Londyn, 15 lipca. Do wieczora dnia wczoraj- 
szego znanym był wynik 681 wyborców. Z tego 
wypada na konserwatystów 307, na secesyoni- 
stów liberalnych 73, na stronników Gladstone'a 
170, a na Irlandczyków 81 mandatów. Podczas 
rozruchów w Belfast zginęło dwóch żandarmów 
i dwie osoby z tłumu. Dwanaście osób odniosło 
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ciężkie rany. W Limerick, gdzie wybuchły talżże 
zaburzenia, musiała policya użyć broni, gdyś%ła- 
dność, zawezwana do rozejścia się, nie usłuchała 
wezwania. la 

Londyn 15 lipca. Biuro Reutera zaprzecza 
wiadomości, iż lord Rosebery rozesłał do mo- 
carstw notę, w której miał oświadczyć Że wobec 
zachowania się Rosyi w sprawie Batum ,. Anglia 
nie może mieć do rządu rosyjskiego zaufania; że 
nie będzie ze swej strony szanować innych ar- 
tykułów tego traktatu i że dla zapobieżenia nie- 
przewidzianym wypadkom wysyła trzy statki pan- 
cerne ku Dardanelom. 

Londyn, 15 lipca. Według doniesienia do Biu- 
ra Reutera zawarto umowę między stolicą apo- 
stolską 8 Chinami. Według tej umowy stolica 
apostolske będzie odtąd ciągle reprezentowaną 
w Pekingu przez własnego nuncyusza, Na tę go- 
dność mianowany już jest monsignore Agliandi. 
Na przyszły miesiąc udaje się on na miejsce 
przeznaczenia. Rząd chiński miał wyrażnie obja- 
wić życzenie, aby odjazd nuncyusza odbył się co- 
rychlej. 


“Kursa telegraficzne, 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE, 

Jana Hoffa oryginalne fabrykaty z estrądu 
słodowego. utrzymujące zdrowie, ieczące i od- 
żywiające — w formie słodowego piwa , czeko- 
lady, ekstraktu, cukierków — leczą, odżywiaj: 
smakują i dobrze przysparzają krwi. Siła lecz- 
nicza, stwierdzona doświadczeniem czterdziesto- 
letniem , w groźnych osłabieniach , cierpieniach 
wątropy, żołądka, płuc i piersi, w wycieńczenia, 
braku apetytu i w bozsenności, w rozdraźnie- 
niach nerwowych, w chwilach ozdrowienia po 
ciężkich chorobach. Najlepsze środki łagodzące i 
konserwujące, 64 wysokich cesarskich, królew- 
skich i książęcych nominacyj i odznaczeń. Prze- 
szło milion wypadków ozdrowienia rozszerzonych 
po całym świecie. 27.000, miejac zbytu. Należy 
uważać na oryginalną markę ochronną i- str 
się podrobień przez naśladowanie, 979 © 


NADESŁANE. 


Niezawodne lekarstwo. Osoby cierpiące na ka- 
tar żołądka, albo narażone na kurcze żołądkowe, 
odzyskają zdrowie wkrótce po zażyciu prawdziwego 
prawdziwego proszku Seidlickiego 
Molla. Cena jednego pudełka 1 słr. g 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa- 
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem 
Składy w Galieyi wymienione są na ostatniej stro 
nicy tego numer 5 
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rasza się osoby, któreby znały 

lub wiedziały o miejssu pobytu 

Barbary Fortuńskioj, s Łąkty gór- 

nej, służącej, by raczyły dać o niej 

wiadomość jak najrychlejszą, w jej 

własnym interesie w Administracyi 
„Nowej Reformy* 1062 3 3 


przy al. Szewskioj Nr. 8 w Krakowie 
pod kierunkiem 
A. DEMBOWSKIEJ 
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki 

polki, francuski i angielki — oraz 
bony i wychowawczynie 
tychże narodowości. 136250 


aprobowane ez 

Akademią e (ee 

w Paryżu, adoptowane 

rzez Formularz offl- 

cialny francuzkti, sank- 

MB  cionowane prez radę 

Medyczną w Petersburgu. 

Pesiadające równocześnie własności Jodu 
i telaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wrszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
tuje zarodek skrofaliczny (puchliny, zatka- 


nie kanałów, humory, etc.) słabości, Eg 


ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
besskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhó6 (białych upławach), w Ame- 
morrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we reywiarnościj, w Suchotach, w Syflis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
©) iekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 

[ ~ silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego W 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, Toz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigulek s 
Biancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i ni is nasz pg” S = 
niniejszy położony u spo- J S/AMża 
de złalonej styklsty. 


Aptekerz w Paryżu, RUR BONAPARTE, 
WYSTRZEGŹĆ SIĘ PAŁSZERSTW, 


283 21 0 


Środki do desinfekcyi. 


Kwas karbolowy w kryształach. — Kwas karbo- 

lowy w płynie. - Wapno karbolowe. — Proszek 

karbolowy. — Wapno shlorowe. — Proszek des- 

infekcyjny. — Wapno fenilinowe. — Siarkan (wi- 

triol) żelaza. — Dwusiarczan wapniowy. — An- 
tibakterion. 


Środki przeciw owadom i molom. 
Proszek perski owadogubny. — Proszek „Za- 
sheria“. — Proszek zamorsk: „Andela“. — Tynk- 
(urę na owady. — Kamforę. — Pieprz biały. — 
Naitalinę — Papier na mole. — Papier na mu- 
ehy. — Lep na muchy; 
polecają 


Hübner i Hanke 


we Lwowie. 699 17 0 


N° mezycielka Polka posiadająca 
patent, język francuski, niemiecki, an- 
ielski, wyższą muzykę, rysunki, poszu- 

je miejsca przez Biuru Stowarzyszenia 
Nauczycielek, Kraków ulica Szewska 8. 
I piętro. 1001 4 5 


Wyarieo z Poznania, Polak, kawaler, w 32 
roku życia, ukończony politechnik i filozof, 
doskonały pedagog, profesor języków nowoży- 
(mych i nadomycie! rysunków, zarazem matema- 
tyk-nataralista, szuka odpowiedniej posady lub 
miejsca domowego nauczyciela. Może przygoto- 
wywać i do matury tak z gimnazyum jak i 
z wyi. szkały realn. Bliższa wiadomość w Kra- 
kowie, Rynek główny Nr. 29, II p. 1074 1 


Mr ezłowiek, lat 27, kawaler, wła- 
dający doskonale językiem francuz 
kim i polskim, poszukuje miejsca czy to 
w Krakowie czy na prowincji, w fabry- 
kach lub gospodarstwie; referencye jak 
najlepsza. — Bliższej wiadomości udzieli 
WPan prof. Czyński, Podgórze ul. Rę- 
kawka 286. 1039 4 5 


Poszukuje się spólnika 


z kapitałem od 4000 do 5000 zir. 
do rozwinięcia handlu korzennego i de- 
likatesów w Krakowie, w najcelniejszem 
miejscu, od kilkudziesięciu lat istnieją- 
cego i używającego jak nujlepszej reno- 
my. — Reflektanci zecheą złożyć swoja 
oferty pod adresem: Mercur, poste re- 

stante Kraków 1041 33 


ALBUMY, 


teki, portmonetki, pugilaresy, pa- 
pierośnice i wszelkie towary ga- 


lanteryjne — w magazynie 
F. SZUKIEWICZA 
Kraków, Rynek A-B. 
943 6 0 


GUERISON RADICALE 
ET RAPIDE 
de toutes les 


MALADIES Xerrenses, Epileptiqnes 
ET SECRETES i 
par ma seule methode. 


Les Honoraires ne sont dus qu après ré- 
tablissement compiet. 


Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membro de plusieurs Sociétés scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 

P A BIS. 118 52 ? 


Traitomont par Gerrespondance. 


s| 
w 
® 


Związkowej w Krakowie. 


F. A 


Skład kapeluszy. czapek do podróży. 


MAGAZYN 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 44 
poleca 
Koszule z szelkami (chemise Bretelle) najnowszy wynalazek paryski 
A. Francka J». Szelki te przypinają się z przodu spiukami do ko- 
szuli a przez to gors tejże leży gładko i nie cięży ma ramionach. 
Wyłączny skład na Kraków i Galicyę zachodnią. 
S$" Szczegółowe cenniki wysyłam na żądanie franco. "SBĘ 
Wszelkie zamów enia uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Perfumy i mydła z najlepszych angielskich, franc. i niem. fabryk. 


Grigara 


1077 1 6 
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Molla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
MA oterpieniach, żołądka I trzewiów, 

s brzusznych kurczaoh żołądka, 

zaflegmieniu, zgadze, chroni- 
cznem zaparociu stolova, w oier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach w najrozmait- 
szych ohorobaoh kobiecych, za- 
pawnił od wielu lat tym pro- 

szkom obszerna wzięcie. 


aE Fałszywe wyroby będą sąaownie Śoigane. 
Cena zapieczętowanege oryginalnego pudełka i zir w. a. 


wcieramnie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
złonków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów: jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnęirznie z wodą zmieszana w nagłej słabości. 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z'dokładnym opisem 80 centów. 


Fy Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
i znak chronny Molla. 


EJ TRANOWY M. KROHN ś C.. 


w Bergen (w Norwegii) 
środek w olerpleniach piersi owych | płuo, przeciw akro- 


0L 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy 


falom, wysypkom skórnym, w ohorohach gruczołów, 
wątłych dzieci. 


tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
2 24 52 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. 8. 


| kolki w AS mnei m aan a Z M EE 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchiauben 


Uprasza się P. T. Publiczność 


wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 


te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy utrzymuj 
Jawornicki, St. 

RAHUMOR  E. Botezat apt., 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., 
apt. Kosterkiewicz wdowa — w 


w PRZEMYSLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski a t 
MYSLANACH E. Baranowski apt., — w RZESZOWIE J. Schaiier i 8p., Wy: 
— w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt, — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 


czański apt.. 


OWYM TARGY Q. Laur, 


: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt. M. 
eintuch, w Biały E. Keler spt. — w BRODACH 
— w JAROSŁAWIU J. Wisłoeki apt., 
— w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski Japt., W. Filipek 


M. Kulak apt., — w GU- 
J. Ronm apt. — we LWO- 


W OŚSWIĘCIMIE J. Lówenberg — 
i. — w PODGURZU 5. Schlesinger, — w PRZE- 
w SOKALU E. Wyso- 


apt, — w TARNOWIE W. Móldner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wierzycki — w WADOWICACH 


A. Herrfurth; — w ZBARAZU Isidor Sissermann, 


— w ZŁOCZOWIE F. Pettesch apt. 


rabryka ubiorów męskich i dziecinnych 


HEILMANNA KOHNA i Synów HL) 


z Wiednia 


ma zaszczyt donieść Szanowne) ?. T. Publiczności, iż otworzył 


W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 l. piętro 


F I i. IE 
swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 


Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
cki wyrób i jsk najstaranniejsze wykonywanie tegoż 


po cenach fabrycznych 
przetrwa każdą inną konkurencyę. 
O łaskawe wzgłędy uprasza z uszanewaniem 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Heilmanna Kohna i Synów. 


1033 3 100 
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Dna i Gościec. 


Wyleczenie zapomocą LIKIERU i PIGUŁEK Dra Laville. 
LIKIER leczy te choroby w okresie ostrym, PIGUŁKI w przewlekłym. 


Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu franc. i podpis. r < 
Składy w aptekach i drogueryach. W Krakowie na składzie 


z, 


w aptece Wiszniewskiego, w Czerniowcach w aptece Bełdowieza, . 
w Brodach w aptece Franzosa. 
Skład główny u F. COMAR. 28, rue Saint-Clauds, Paris. 
Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 


Miłośnikom Tatr 


polecamy poemat, którego treść osnuta na obra- 
zach w Tatrach przedstawionych, p. t. 


Duch światła 


przez Stefana Buszczyńskiego. 
Cena 80 ent. 
Oraz jako dopełnienie tego poematu 


Syn zemsty 


obraz z końca XIX wieku. 
Cena 30 ent. 


Tudzież inne dzieła tegoż autora: 
Zaaczenio dziejów Polski i walk a niepodległość, 
w 3 ezęściach. Cena 2 złr. 50 ct. 
Ameryka i Europa, studyum historyczne i finan- 
sowe, z krytycznym na sprawy społeczne 
poglądem, Cena 1 złr. 50 et. 
ki": "u Słowiaa i odrębność Rusi. Cena 
et. 


Na składzie w księgarni ©. Głebeth= 


mera i Spółki w Krakowie. 
1154 23 


Płachty | 


wozowe do zbioru rzepaku i zboża. 
Worki różnych gatunków i wielkości. ' 
Płótna wielkie (Deckticher) nieprze-| 
makalne do okrywania stert, młocarń, | 
lokomobil, powozów i t. d. wyrabiają! 
e. k. usrzyw. fabryki tkackie j 
Wolf Picks Sõōhne, Goltsch-Jenikau 

w Czechach. 1046 3 5 


pó z Londynu, udzielam w krotkim 
czasie nauki języka angielskiego za umiar- 
kowaną cenę. Mieszkam: Kraków, Rynek głó- 
wny Nr. 29, II piętro. 


pozwy subjekt zegarmistrzowski za- 
raz. Wiadomość u Wł. Limanowskie- 
go w Sukiennicach Nr. 10. 


Karty do gry. Wyroby tokarskie. Pendzie, Szczotki itd. 


| OOO O n mi wa 


Kraków dnia 16 Lipca. 


ZE LLL T ZZ ACY. 


amy zaszczyt donieść niniejszem P. T. Od- 

biorcom, iż główną reprezentacyę dla Gali- 

cyi i Bukowiny dla sprzedaży neszych fa- 
brykatów, a w szczególności 


walców śrutowych 


do żubrowania zboża (Schrotwalzenstihle) 


i aufiezunkowych 


(do wymielenia) oddaliśmy Panu 


Leopoldowi Epsteimovi 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej l. 59, jako kie- 
rownikowi filii fabryki wiedeńskiej maszyn i kamieni 


młyńskich 


„BRACI IZRAEL-=. 


Pan Leopold Epstein posiada zatem wyłączny przywilej dla sprzedaży naszych fabrykatów, tudzież 
skład komisowy walców, a wszelkie zamówienia obowiązany jest dostarczać po cenach fabrycznych. 


Ganz i Sk, 


Budapeszt w kwietniu 1886. 


567 11 12 
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Ą Rodzima 4 
sól gorzka 


ze zdroju „Bonifacego“ 


w Morszynie, 


będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wyszczególniony na wystawach: 

w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1588, 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Zastępuje w zupełności 0 
wiele droższą sói Karłsbadzką. 

W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bóla i upośledzenia trawienia, 
zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. 

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w klinice mojej jakoteż w praktyce prywatnej, 
uważam użycia soli Morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego“, jako środka bez bólu i osłabienia lekko 
Preyazczającewy, za nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach 


obiecych z zatkaniem połączonych nad sól Karlsbadzką, Glauberską, oraz wody gorzkie i mogę 
leczniczych, z dodatkiem, że eo do dzia- 


Lwów, dnia 17 listopada 1881. Prof. Dr. Adam Czyżewicz, 
733 9 0 c. k. radea zdrowia. 


ga Dostaó można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. -%Wug 


ją sumiennie poleció w miejsce wymienionych środków 
łania i skntku takowe przewyżeza, 


a FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK Tu 
Eo r a a NOCNE GIM a a a a BE NB a E E 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków i Korali szkłannych, 

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Sklad Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szkiannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystewe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE, 


Złoto do robót pozłotniozych, farby i lakiery. 1031 75300 
g Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. "WE 


gg Handel założony 1774 roku. Tp 
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ADOGLOGGOOGO 
Jan Ihnatowicz 
magister farmacyi i chemik sądowy 
poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 
owadów domowych, 


mianowicie: 
Grylon, 
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świer- 


szcze, szczypawki, karaluki, prusaki. — 
Flakon 30 ot. 


Mikoton, 


niezawodny środek do wytępienia pluskw, 
Flakon 50 et. 


Proszek perski 
: i i ieni heł i t. p. 
Papier na muchy. (ajm PPHU Ę 10 et Miakasjalh 
Sztuka 3 ot. 30 et. 
są do nabycia w sklepach własnych 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika |. 3, w hotelu Europejskim plac Ma: 
ryacki i przy ulicy Halickiej róg Wałowej; w Krakowie Sukiennice (y 
1. 20; w Czerniowcach Rynek |. 2. 972 3 G 


Fenilin, 
do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon 60 et. 


Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. Pudełko 30 et. 


Papier antimolowy, 


ochrania od móli futra, suknie, portiery, 
firanki i meble. Sztuka 3 et. 


Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego 
Marya z Jarczyńskich Jaworska 
udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie. 


Ul. Basztowa Nr. 4, na dole. "<gagĘ 
Przyjmuje zgłoszenia od godziny % do 4 po południu. 


KANTOR i SKŁAD 
warszawskiej firmy 
A. W. DAWIDOW 
dawniej 1061 2 2 
f Hr. Skarbek & Hr. Ronikier 
p 


przeniesiony został z ulicy Grodzkiej 
a al. lagiallańską Nr. 7 na 1 piętro. ! 


PR" AM MAMMA" > > a 
Wi E E A E i 


POSADZKA | 
P 


różnego rodzaju, wyrobu dosko- 
nałego jest w wielkim zapasie i 
po tanich cena:h do nabycia. 


MAURYCY LANGROCK 


Grodzka 46. 
1064 2 6 


> 


wazyastkich 
składach 
materyałów 
aptecznych, 
w składach 
perfum i u fryzjerów 


224 15 15 


Analizowany przez Prof. HOFFA 
PIERNIK HIGIENICZNY 
wyrobu L Czyńskiego w Jarosławiu 


jest nader łaiwo strawuym i wzmacniającym po- 
karmem, tudzież órodkiem do nsanięcia dolegli- 
wości narządu- trawienia, jak: obsirukcya, he- 
moroidy, niesmak, kongestya, zgaga. wzdęcie, 
dyspepsya, nieżyt żołądka i kiszek, i innych. 
Załeca się silnie rekonwalescentom i osobom 
używającym mało ruchu. 

Setki świadectw potwierdzają „Piernika higie- 
nicznego“ zbawozą działalnośc. 

Cena sztuki 20 centów. | 

Centralne biuro rozsyłkowe: L. CZYNSKI, fa- 
bryka pierników i sucharków w Jarosławiu. 
Składy własne: Kraków, Sukiennice 23; Lwów, 
ul. Hałieka Nr. 8; Przemyśl, ul. Franciszkańska. 
Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i aptekach. 964 


i „M a Abia 
Słynnym w świecie wynalazkiem 


jest 
Fr. 


najnowszy Proszek zamorski 
przeciw owadom 


Trans Atlantio Insect Powder, 


Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz- 
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku- 
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom, zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to: moie, pluskwy, pchły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne plu- 
skwy, mszyce «roślinne, ptasie moliki, muchy, 
i t.d.,it. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
ża pomocą umyślnie ua to zi bionej maszyny, 
czyli szprycki do zasypywania owadów, poka- 
zuje się prawdziwie zadziwiającą. 'l'ylko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron- 
ną jest prawdziwy pa cenie 20. 40, 60, 80, ct 
l Żłr. 1:50, 2:50, cena 1 ilg. 5 Złr. Cena roz- 
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 ct. Zas:czytna pisemne po chwały i u- 
znania za trafny wynalazek posiadu od wiarogo- 
dnych i wysoko poważanych osob Wysyłka na pro- 
wincyę odbywa się odwrotną pocztą za zaliczką. 

Proszki Fr. Palma oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem. 

Z czem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności tak miejscowej, jakoteż na 
prowincji. 

Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w handlu Jana Krochmalskiego ulica 
Fioryańska Nr. 38, róg ulicy ów. Marka w Kra- 
kowie. 930 5 20 


po się wygnańca z Prus jako dobrego por- 
trecistę. Obraz naturalnej wielkości podług 
zwyczajnej fotografi od 5 złr Łaskawo zgio- 
szenia prosimy do Redakcyi „Śmieszka* w Kra- 
kowie, Rynek Nr. 29. 1075 1 


o PC cić WROC EOS SPĘPSSEKC EJ WY = POAC z 
Odpowiedzialny rZądca drukarni A. Szyjewski. 


